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W Niemczech ! w innych Państwach 

Związku poczt.: kwartalnie . K. 2:50 
Rękopisów nle zwraca się. 


Ceny ogłoczańs 
Ogłoszenia (ineeraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 
Nadesłane, wiersz petitowy lub jego 
miejsce 60 h 
Za nekrologi za wiersz petitowy BÔ b 
Doniesienie o ślubach, zaręczynach itp. 
wiadomośc! po 1 Kor. za wiersz. 
Osobne ogłoszenia za wyraz 8 bal, 
najmniej 80 hal, 
Wyrazy grubszem plamem liczą się po- 
dwojnie. 


Naczelny redaktor i wydawca: Zygmunt Rosner. 


Adres Redakcyi i Admin.: Kraków, ul. Sławkowska 29 I p. Telef. 1554. 
Nr. Telefonu 1018 dla rozmów zamiejscowych w niedziele od 8 wiecz. 


Kraków, poniedziałek, 20 października 1913. 
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WYCHODZI ZAWSZE W PONIEDZIAŁEK, O GODZINIE 6. RANO 


Do nabycia na dworcu kol. i w agencyach dzienników w całym kraju. 


Prenumerate przyjmują: 


zamiejacową: Administracya „Gazety 
Poniedziałkowej* | wszystkie . zędy 
pocztowe, miejscową:  Adminłatracya 
„Gazety Poniedziałkowej* główna tra- 
fika w Rynku, agencya J. Hapcasa i A. 
Salomonowej, ulica Szczepańska liczba 
9, biuro dzienników M. Hupczyca, ul. 
Jagiellońska liczba5, i biuro dzienników 
Błocha, ul. Gertrudy. Zamiejscową pra- 
numeratę i ogłoszenia (inseraty) przył- 
mują we Lwowie biura dzienników 5. 
Sokołowski, ulica Jagiellońska, W 
Przemyślu Wahl. — W Tarnowie O. 
Haut. Wiedniu Goldschmied (sprze- 
daż pojedynczych numerów) I. Woll- 
zello 8., M. Dukes Nachf,' Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frank- 
turcie ı M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu), R. Mosse (także w Berlinla 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 
E Schalel: Wollzeile. W Paryżu Societé 
Mutuelle Publicité A. Lorette, directeur, 
Rue Rougement 12. 


Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


Rocznica śmierci ks. Józefa 


Kraków, 20 października, 

Podniosłym obchodem uczciło miasto Kra- 
ków setną rocznicę zgonu księcia Józefa Ponia- 
towskiego. Zjechali się wczoraj da Krakowa Po- 
lacy ze wszystkich zaborów, zgromadziła się 
wielka ilość Sokołów, strzelców, skautów i tłumy 
ludności wiejskiej, aby w uroczystym obchodzie 
ruszyć na Wawel, na sarkofagu bohatera złożyć 
wieńce i o jaśniejszą przyszłość u grobu jego się 
pomodlić. Obchód przybrał wielkie rozmiary, był 
naprawdę godnem uczczoniem pamięci bohatera, 
który w swoje ręce wziął od Boga mu dany ho- 
nor Polaków i ten honor samemu Bogu oddał, 

Imię ks. Józefa Poniatowskiego żyje w ser- 
cu każdego Polaka, jaśnieje n. horyzoncie naszych 
dziejów jako nieskalana gwiazda, niosąca otuchę 
i nadzieję na przyszłość. Był bowiem ks. Józef wy- 
obrazicielem godności narodowej. symbolem naro- 


dowego honoru, którego zniszczyć nie zdołała 
przemoc i którego nic na świecie wyplenić nie zdo- 
łą. Ten najmilszy sercu polskiemu potomek rodzi- 
ny Poniatowskich, bratanek ostatniego króla pol- 
skiego, starł z tarczy tego rodu hańbę stryja. Sta- 
nistaw August Poniatowski podpisał akt podległe 
ści Polski, książę Józef hańbę tę zmył i bronił ho- 
noru Polski. Dzieło swego życia, ojczyźnie i strze- 
żeniu godności narodowej poświęcone, przypie- 
czętował Śmiercią. Dziad jego Stanisław rozu- 
miał, co to jest państwo i dla państwa tworzy1. 
książę Józef na gruzach rzeczypospolitej walczył 
już za naród, a zginął za ojczyznę. W tem leży 
jego wielkość, w tem źródło kultu, jaki dlań ży- 
wi cała Polska. Obchód wczorajszy był tego kultu 
wyraźnym maniiestacyjnym dowodem. 
Szczegółowy opis obchodu, w którym wzięła 
udział cała Polska, podajemy na stronie czwartej. 


Grożby Rusinów. 


Telefonem, 


Lwów, 20 października. 

Uchwała klubu ukraińskiego wywołała wiel- 
kie wrażenie. Wrażenie to spowodowane zosta- 
ło nie tenorem uchwały, bo ta uchwała może 
być uważana lylko za środek taktyczny, 
ale motywami, które zostaly ogłoszone we 
formie przemówienia pos. Lewickiego. Za- 
strzegał się w nich pos. Lewicki przeciwko kon- 
cepcyi, jakoby Sejm krajowy był Sejmem pol- 
skim, 

Otóż przeciwko wnioskom, któreby Rusini 
chcieli wysnuć ze swojej koncepcyi, należy jak 
najkategoryczniej zaprotestować, Zaden poseł 
polski nie zgodzi się na to, aby Sejm był zwo- 
ływany tylko wówczas, gdy Rusini na to po- 
zwolłą. Taka zależność jest absolutnie wykluczoną. 
Zle się stało, że poseł Lewicki ogłosił swoją te- 
oryę. Ale w tem złem jest przynajmniej to do- 
bre, że nie weszła ona do oficyalnej uchwały. 
w każdym razie motywy pos Lewickiego nie 
mogą się przyczynić do wzmocnienia ugodowe- 


go stanowiska, a przeciwnie dają nową broń w 


tękę szowinist m. 

Jest to nowy bład klubu ukraińskiego, naj- 
niepotrzebniejsza i bardzo =zsodliwa b u ń czu ú- 
ność. Nikomu nie zaimpunuje, a może tylko 
drażnić. 

Jakież fatum ściga Rusinów ? 

Polityka ich tem się odznacza, że nigdy na 
jednej linii nie wytrwali. Grozili i robili obstruk- 
cyę, ale w końcu zawsze od niej odstąpili, ro- 
bili i ugodową politykę, ale w końcu ją zawsze 
rywali, W naszym i ich interesie należy im ży- 
Czyć konsekwencyi. 


T 


„TEMIDA 


Ultimatum Austryi 


do Serbii. 


(Tel. wł. „Gaz. Poniedz.') 


Belgrad, 20 października. 
(T. B. K) Austracko-węgierski zastępca 
Storck przedłożył? w urzędzie spraw zagranicz- 
nych notę ustną tej treści, że serbskie wojska mu 
szą do dni Ośmiu zupełnie opróżnić teren autono- 
micznej Atbanii, 
Wiedeń, 20 października. 
C. k. Biuro korespondencyjne jest upoważnio 
ne do zakomunikowania, że demarche austro-wę 
gierskiego zastępcy w Belgradzie została dokona- 
na w sobotę w południe i że tedy od tego czasu 
liczy się ośmiodniowy termin, dany wojskom se 
bskim do opróżnienia autonomicznej Albanii. 


Wiedeń, 30 października. 

(wąż) Oficyalny telegram z Belgradu dono- 
si, że w sobotę o godzinie 1 popołudniu sekre- 
tarz legacyjny Storck w zastępstwie bawiące- 
go obecnie na urlopie posła ausiro-węgierskiego 
Ugrona wręczył rządowi serbskiemu notę, żą- 
dającą kategorycznie ustąpienia wojsk serbskich 
z granic albańskich w ciągu dni ośmiu. 

W przyszłą sobotę, 25 bm, o godz. 1 popoł. 
termin ten upłynie. 

Wiadomości urzędowe nie podają rodzaju 
presyi, jaką monarchia zastosuje, gdyby Serbia 
nie respektowała tego żądania Austryi i nie Zi- 
stosowała się do wyznaczonego jej terminu. W 
kołach pouuforimowanych uwzymują jednakże, 
że sobotni krok monarchii w Belgradzie jest 
zapowiedzią bezwzględnej stanowczości, z jaką 
monarchia wystąpi przeciw Serbii po bezskulecz- 
nym upływie wspomnianego terminu. Stanow- 
czość ta wypowie się przedewszysikiem zerwa- 
niem stosunków dyplomatycznych. Jeżeł! do 
przyszłej soboty, do godziny pierwszej w połu- 
dnie, chociażby jeden oddział serbski pozosta- 
nie w granicach niezawisłej Albanii, członkowie 
poselstwa austro-węgierskiego opuszczą Belgrad, 


TUTKI DO PAPIEROSÓW 


W związku z sobotnim krokiem Austro-Wę- 
gier w Belgradzie pozostaje niewątpliwie wiado- 
mość o rezygnacyi ks. Wieda z kandydatury na 
tron albański Wiadomość ta nadeszła jeszcze 
wczoraj z Bukaresziu, nie znalazła jednak na 
razie wiary. W kołach dyplomatycznych słychać 
jednak, że ks. Wied złożył faktycznie deklara- 
cyę, iż dopóki Albania nie otrzyma granic, umo« 
źliwiających jej normalny rozwój państwowy, do 
póty on nie przyjmie kandydatury na tron al- 
bański, 


Serbia nie usłucha. 


Belgrad, 20 października. 

(Tel. wł.) Serbskie biuro prasowe podaje 
dziennikom do wiadomoęci, że rząd serbski na 
interwencyę trójprzymierza co do wycofania 
wojsk swoich z Albanii udzieli odpowiedzi od- 
mownej. 

Wedle doniesienia wspomnianego biura, w 
odpowiedzi zawartą będzie deklaracya, że o wy- 
cofaniu wojsk serbskich z Albanii będzie można 
dopiero wtedy mówić, jeżelia Serbia otrzyma 
gwarancyę, że Ałbańczycy będą respektować 
granice Serbii. 


Wrażenie w Paryżu. 
Paryż, 20 października, 
(Tel. wł.) Opinia publiczna we Erancyi zwra- 
ca się ostro przeciw Austro.Węgrom, oświad- 
czając, że postawa monarchii wobec Serbii jest 


„| zupełnie samowolną i ze strony Serbii nie uczy- 


nione dotąd nic takiego, coby wskazywało na 
to, że Dasicz nie dotrzyma obietnic, jakie w 
Wiedniu poczynił hr. Berchtoldowi. 


Wrażenie w Anglii. 
Paryż, 20 października. 

(Tel. wł.) „Temps“ donosi z Londynu: W 
angielskich kołuch politycznych na wiadomość 
o ultimatum Austro-Węgier wobew Serbii zapa. 
nowało zdumienie. Wskazują na to, że mo- 
narchia. pozwalając sobie w ten sposób na zma- 
szenie Serbii do szanowania uchwał konferen- 
cyi londyńskiej, uczynia to na własną rękę i nie 
zapytała wcale innych mocarstw. 

W dziennikach angielskich podnoszą, źe Au. 
stro-Węgry nie miały prawa stawiać takiego żą- 
dania wubec Serbii bez porozuinienia się z in- 
nemi mocarstwami i z wyłączeniem ich. 

W tymsamym duchu wypowiada się prawie 
cała prasa francuska. 


Trójporozumienie w zgodzie. 
Paryż, 20 października. 

(Tel. wł.) Rosyjski minister spraw zagrani- 
cznych, Sazonu w, bawiący obecnie w Pary- 
żu, po otrzymania wiadomości o ulumatum Au- 
stro- Węgier pod adreseim Serbii, odbył długą 
konferencyę z prezydentem gabinetu Barthout 
i ministrem spraw zagranicznych bPichonem 
w sprawie położenia na Bałkanie. „Liberte* i 
„fernps* zapewniają, że podczas konferencyi 
tych stwierdzono zupełną zgodność poglądów 
między Francyą a Rosyą. 


Dalsze telegramy zamieszczamy na stronicy 5. 
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W KRAKOWIE. - NAJPRZEDNIEJSZA MARKA. 


& O uruchomienie Sejmu! 


Wiedeń. 17 października. 


(wąż). Z właściwa organom wstecznictwa 
galicyjskiego zjadliwościa. rzucono się na Koło 
oolskie za to, że jego Komisya parlamentarna z o- 
kazyi wiedeńskich obrad nad akcyą ratunkową. 
nie uchwaliła wezwania do rządu o zwołanie ©-i- 
„mu. Co na ten temat popisały wszelakie Słowa 1 
„Gazety. tego naipotulnieiszv czytelnik spokolnie 
„wymiarkować nie potrafił. Za przedmiot narnści 

„@brano sobie tym razem specyalnie profesora Ja- 
»'W,Orskiego, który na zebraniu Komisyi pa*'1- 
nientarnej Koła, wystąpił przeciw naiwnemu wnio- 
„skowihr.Skarbkao zwołanie Sełmn — na złość 
„Fusinom: przedmiotem uznania uczyniono nato- 
miast Stapińskiego. który się oświadczył za 
wnióskiem Skarbka. W takiem rozdawnictwie na- 
"gród i potępienia najłeniei sie wypowiada politycz- 
"na. dezoryeńtacya antybloku reakcyjnego. S1a- 
„piński, znany oblubieniec metody drastycznej, 
eskwapliwie poparł wniosek Skarbka.bo jakżeż 
sśinaczej można byłouzmysłowić nie- 
*zdatność Sejmu do pracy. Jawor- 
s k i nieugięty zwolennik ściśle przemyślanych kon- 
strukcyj opowiedział się przeciw wnioskowi. »0 
„pocóż uzmysławiać zapomocą bombardo- 
nów Starucha niezdatność Sejmu 
do pracy? 
å Tę kwestyę. czy Seim w swym składzie dzi- 
„Siejszym nadaje się do działalności ustawodawczej 
¿należało rozwiązać snosobem innym i tego wła. 
"Śnie podjął sie prezes Koła Dr. Leo. 

Gdy tydzień temu Dr. Leo przybył do Wiednia 

znowu ta sama reakcva — prasa wszechpolsko= 
upodolska zadebiutowała kombinacyami z palca 
wyssanyrmi: aha, przyjechał po tekę! 

Zgryźliwej głunóty nic bardziej nie charakte- 
„ ryznie nad ten zarzut. 

Późnym wieczorem 9 bmi. departament praso- 
wy prezydyum Rady ministrów zaskoczvł Świat 
polityczny w Wiedniu niespodzienka o udzielonvm 

"ministrowi Z ałesk ie m u urlopie. Rzecz obveza- 
"jem ministervalnvim chowano w tak Ścisłej talemmni- 
=ty. że nie wiedzieli o niei nawet inni członkowie 
„gabinetu. Gdy prezes Leo wsiadał wieczorem 
dnia tego do pociagu w Krakowie, miał takie same 
wyobrażenie o urłonie Zaleskiego. ink wenńtnraco- 
wnicv „Slowa polskieco* o notrzebie nrawdnamo- 
wności. To też przyszło niehawem z drżą wesolo- 
Ścia czytać przybuszczania i pomvsły na temat 
przyjazdu Dra L e a do Wiednia. Wiedańct* kores 
pondent ..Narodnich Listów“. ..Neue Freie Presse“ 
i wiedeński 


ALEKSANDER L. SZURO. 


Ksiażę. 


Dramat w trzech aktach wierszem z prologiem. 
(Fragment z aktu II-go.) 


Linowski (nadsłuchując). 
Cichaicie!.. idziel... idzie Książę... Śpieszcie dalej!... 


Zostawcie mnie samego!... 
(Mostowski z Zamoyskim wychodzą. Wchodzi 


Książę. 
Straszny zaduch w Sali... 
Zawrót głowy przyniosły opary gorąca. 
Linowski. 
Czy można służyć księciu lampka wina? 
(Nalewa wino w kielichy.) 
Książę (podchodzac do stołu). 


Dobrze, wychylmy społem krvształne kielichy, 
Niech się rozpałi sztucznie krew w żyłach płynąca... 
(wychyla kielich) 

Od dziś dnia wielka sprawa się poczyna... 


Linowski. 
Cóż? — Książę nas porzuczasz, wychodzisz z Oj- 
czyzny? 
zy: Książę. 


Tak — muszę! — gdyż obecnie, jako robak lichy 
Jesteśmy wobec wrogów i pewni przegranej. 
Linowski. 


Zastanów się mój Książę, czy też sprawy naszej 
Nie zepsujesz — czy nie narazisz też na zgubę 


korespondent „Słowa polsk.“. uparli, 


GAZFTA_PONIEDZIAŁKOWA 


się, aby prezesa Koła uczynić na prędce ministrem 
handlu. 

Tymczasem konferencve zainicyowane przeż 
Dra Lea potoczyły się w kierunku zgoła nieocze- 
kiwanym przez spółkę podolsko-wszechpołską. 

Po opublikowaniu owych zabawnych projek- 
tów reformy, które raz jeszcze zadokumentowały 
kompletną nieudolność centrum i endecyi do uję- 
cia zagadnienia wyborczego we formie nadającej 
się do dyskusyi, zjednoczona reakcya oddała się 
słodkiemu wypoczynkowi w nadziei. że teraz zno- 
wu Sprawa reformyw yborczej na dłuższy przeciąg 
czasu zapieczętowana. 

Nie przypuszczano, że sądny dzień tak blisko. 

Bo oto w dzień po przybyciu do Wiednia Dra 
Lea, przyjechali tu wiceprezes Koła hofrat Ger- 
man, prezes grupy konserwatwnej Dr. Czaj- 
kowski. a dalei członkowie Komisvi parlamen- 
tarnej prof, Jaworski’ i Löwenstein. W 
poniedzialek ubiegły przybył namiestnik K or y- 
towski, w środę wreszcie prezes grupy ukraiń- 
skiej w Sejmie Dr. Kost L e wick i. prezes ludow- 
ców Stapiński i marszałek krajowy hr. Go- 
łuchowski. Z tych czysto zewnętrznych obia- 
wów należało już wysnuć wniosek konieczny. iż 
wszystkie te konferencye służą  naiważniejszej 
sprawie krajowej — urochomieniu Seimu. Nieba- 
wem przypuszczenia się sprawdziły. Dziś już wia- 
domo, że celem zakończenia obecnego okresu ia- 
łowości, r z ą d podeimuje się wnie- 
sienia własnego projektu reformy 
wyborczej. Prasa reakcyjna w  niebogłosy 
wołała o pomstę za to, że Komisya parlamentarna 
Koła nie opowiedziała się za wnioskiem hr. Skar- 
bka o zwołanie Sejmu, chociaż wiedziano. że w ta- 
kich warunkach odbycie sesyi sejmowej zakrawa- 
ło na awanturę. Obegnie życzeniu reakcyi stać się 
może zadość we warunkach zapewniających celo- 
wość i skrteczność sesyi. jeżeli PkCYA przyjdzie 
do zrozumienia sytuacyi. 

Chodzi o przyjecie przyszłego A st rzado- 
wego reformy wyborczej. Z natury rzeczy bedzie 
się on musiał opierać o poprzedni prolekt kompro 
misowy, gdvż doświadczenie wykazało. że ten 
tylko i ten właśnie projekt daie możliwie naiwie- 
cei szans zrealizowaria. Projektu tego nie wnosi 
już przecież namiestnik Bobrzyńiski — głów- 
na przeszkoda w oczach centrum i wszechnojaków: 
usunięta. Ponadto zapewniaja. że w kilku nunktach 
zajdą pewne zmiany. majace posłużyć zjednoczo- 
nei reakcyi do łatwiejszego strawienia nroiektn, 
W ten sposób utworzono warunki, wśród których 
reakcva sełmowa może zgodzić sie na przyjecie 
projektu jeżeijejdobro kraju leży na 


Siebie. wojska Ii Ojczwznw... wszak te blizny 
Nie zgoiłyby się prędko... Í 

Książę. 

Ah, moje rany 

Nie zabliźnione jeszcze... w serce wkręca śrubę 
Trudne me położenie. w nocy już mnie straszy 
Maiak.. dwa razy miałem w reku. pistolety, 
Chciałem w łeb sobie pałnać, lecz próżno... niestety... 
Wziąłem determinacyę i Napoleona 
nie odstąpię!... 

Linowski. 


Więc Książę według utartego wzoru 
Odstępujesz Ojczyzny!... 


Książę (z mocnem wzruszeniem). 

Nie chcę bez honoru 

I Ojczyzny!... 
Linowski. 

Książe!.. wszak rzecz dowiedziona, 
Jako car Aleksander w instrukcyi swej szczerej 
Określa nam trudności Polski odnowienia 
Przez Francyę. — Srogość więc niszczącej wolny 
Zniszczenie kraju, krwawe Rosyi Środki 
Czekają nas, jeśli nie chwycim za stery 
Statków rosyjskich; niech Książę wyplenia, 
Dopóki czas, z sumienią swego ten spokojny 
Odzew mój za cesarzem — z nim ten nektar słodki 
Wolności nie wypijem... 


Książę. 
Gdy w Paryżu byłem, 
U cesarza, on wtedy wśród przedstawicieli 
Europy, wybuchnął wszak do Kurakina 
Słowem piorunującem.. przecz wtedy nie Śniłem!... 


BRODA | „Baa. Er o 0...» "alg 


Mimo wszystko jednak widoki urzeczywistnie. 
nia wielkiego dzieła są minimalne. Przyczyna tkwi 
w tem, że podolakom chodzi przedewszystkiem g 
przedłużenie obecnego stanu. g 
przedłużenie za wszelka cenę hegemonii w kraju 
wykonywanej, za wszelka cenę, a więc nawet za 
cenę bankructwa kraju i zniesienia jego autonomii 
przez zaprowadzenie komisvi administracyjnej. 


Octroi. 


Niejednokrotnie mieliśmy już sposobność udo. 
wodnić szanownym Czytelnikom, że nasze polity- 
czne informacye wyprzedzały o cały szereg tygo- 
dni doniesienia pism codziennych. Informacye te 
przewidywały fakty, które potem z żelazną kon- 
sekwencyą się sprawdzały. Nie dła chwalenia sie, 
nie dla "różności, ale noprostu dla skonstatowania 
rzeczy zypomnieć r "simy, że informacye rasze, 
dotyczące rozwoju polic”cznego przesilenia w Ga- 
licyj, nasze przepowiednie w tym kierunku spełni- 
ły się jota w iotę. Jeszcze w numerze 39 naszgeo 
pisma zapowiedzieliśmy, że reforma wyborczą 
przeprowadzoną będzie w Galicyi w drodze octroi, 
że Sejm galicyjski będzie zwołany. Wszystko to 
obecnie się spełniło. 

Jak wiadomo z doniesień pism codziennych, 
obecne pertraktacve w sprawie uruchomienia sej- 
mu galicyjskiego streszczają się w ustaleniu rządo- 
wego projektu reformy wyborczej. Projekt ten be- 
dzie wniesiony i musi być uchwalony. 

Jest to zresztą, jak to w poporzednim numerze 
naszego pisma w telegramie o konferencyach pre. 
zesa Lea z hr. Stiirgkhiem wykazaliśmy, rzecz 
konieczna. Dłużej niepodobna przewlekać takie4o 
stanu rzeczy, jaki panuje obecnie, gdyż krai po- 
padłby poprostu w ruinę, z której by się dłurie 
lata nie mógł podźwigenąć. Szkody, jakieby wyni- 
kły z takiego przewłekania, odbiłyby się na życiu 
kulturalnem, ekonomicznem i politycznem naszego 
kraju w sposób dojimujący. Aby temu zapobiedz, 
t.zeba było zrobić coś. coby temu zapobiedz była 
zdolne. Jedyna zaś drogą do usunięcia katastroi, 
jedynym środkiem, wiodącym do celu. było i jest 
uruchomienie sejmu. 

Ze zdumiewająca perfidva konstatuje tosamo 
„Słowo Polskie". I ten organ szowinistów politycz- 
nych, organ partvi. która dla własnych celów g0- 
towa pogrzebać naiważnieisze sprawv narodowe, 
doszedł w iednvm z ostatnich numerów do prze- 
konania. któreśmy w naszym ostatnim numerze 
wyraźnie zaznaczyli. że bvłohv nieszcześciem, 
edvhbv jakaś nartva polityczna ze wzeledów per- 
tvinych. kotervinych. akcyi ohecnej stanela ta 
przeszkodzie. Kto jak kto, ale „Słowo Polskie“ nie 


| A 


Obnażył rane, skreślił zatargu istotę, 

I rzekł, że choćby się Moskale wspięli 

Na wysokość Montmartru, z swoją armią bitną, 
To on im nie ustani ni jednego cala 

Ot, z Księstwa Warszawskiego... 

Wnet posłowi mina 
7rzedła, a ja stałem wdzięczności pełen, jeno złote 
Wyryły mi sie zgłoski na dnie duszy molel: 

Honor miej i sumienie!... 
(po chwili) 
Kwiaty nie zakwitna 
Na glebie naszej. jeśli człowiek się uzbroł 
W ohydną zdrade przeciw temu, co się zdała 
Zaprząta naszvch swobód jasnych wyzwolenierm.« 


Linowski (z rezygnacyą). 
Trudno więc — dobrze rzekli, że już nie odżeniem 
Myśli twej od cesarza... zostaniesz samotny, 
Żegnaj!.. los cię nawiedzi nienawistny, psotny... 
(wychodzi). 
(Książę sam, wychyla kielich wina. poczem usiadą 
na ławce ogrodowej). 
Książę (targając mundur na piersiach), 
Duszno!.. tchu brak!.. ucisz się serce moje, 
Jakaż z ciebie istota, wewnętrzna, niekarna... 
Ha, ha!.. zwątpienie!.. przychodź teraz ty z kolei! 
Bo się już wysypały Szczęścia złote ziarna, 
Jak ze złotego rogu Amaltei... 
Ha, ha, ha!... uchylili się już przewodnicy 
Narodu, usunęli z serc swych niepokoie, 


Sam więc z garścią żołnierza... sam... 
(mocno) 
Wytrwam!.. z żołnierzetn, 


Pójdziemy chyłkiem w świat, jak przemytnicy, 
I do zbożnego dzieła z męstwem się zabierzem — 
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Kapitał akcyjny Banku za'ożonego 
w roku 1867 Koron 20,000.000. Fun- 
dusz rezerwowy Koron 11,000.060. 
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Deposits). Przyjmuje papiery warto- 


Wynajmuje skrytki w kasach. (Safe- | 
ściowe w depozyt do przechowania. ||| 


Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe. Przyje 
muje wkładki pieniężne do oprocentowania, 
Oprocentowanie rozpoczyna się od dnia złożenia, , 


` powinno się ważyć na takie apele. Jeżeli bowiem 
sprawy w Galicyi zabagniły się. jeżeli w Galicvt 
doszło do tego, co mamy obecnie, to jest w tem w 
lwiej części wina nie kogo innego, ale właśnie 
„Słowa Polskiego“. Ono to i jeg partya zburzyły 
gmach ugody polsko-ruskiei, doprowadzony nieinał 
pod dach, rozpętały w kraiu namiętności partyjne 
i wytworzyły stan. niemożliwy do utrzymania. 


Apel, który „Słowo Polskie“ skierowało do inych 


partyi, powinien przedewszystkiem być skiero- 
wany właśnie do „Słowa Polskiego* i do partvi 
wszechpolskiej, której destrukcyjna, periidna ro- 
. bota uniemożliwiła przed kilku miesiącami dzieło 
reformy wyborczej i narazila kraj na olbrzy nie 
moralne i materyalne straty. 


Nie zwalać wszystxiego 
na Galicyę! 


Sprawa „Canadian Pacific“, aresztowanie dy- 
"rektorów tego towarzystwa w Wiedniu i zamknie- 
cie wszystkich filii w całej Austryi, stanowi obec- 
nie senzacyę, z której pewne stery chciałyby Zro- 
bić senzacyę polityczną. Prasa wiedeńska przepeł« 
niona jest obecnie artykułami na temat działalno- 
"ści „Canadian Pacific", przyczem między wier- 
szami daje do poznania. że w sprawę tę wmięszani 
są politycy z Galicyi. Wogóle z prasy wiedeńskiej 
przebija nieukrywana radość, że może teraz urą- 
gać na Galicyę, co zresztą zwykle stanowi bardzo 
miły temat roztrząsań w tej prasie. Co gorzej, 
widać doskonale, że prasa wiedeńska chciałaby 
-ze sprawy „Canadian Pacific“ zrobić wyłącznie 
galicyjską panamę. ge ć 

Towarzystwo „Canadian Pacific" rozwijało 
działalność niedozwoloną. Przewożenie do Kanady 
dziesiątek tysięcy młodych ludzi, stojacych przed 
powołaniem do armii, albo nawet już powołanych. 
było wobec państwa zbrodnią. W tej kwestvi me 
ma dwóch zdań. Jest to pewnik, na który już da- 
wno powinna była zwrócić uwagę ta władza. któ- 
ra przedewszystkiem powołana jest do czuwania 
nad sprawami emigracyjnemi, a mianowicie mini- 
sterstwo handlu. Jeżeli ministerstwo handlu udzie: 
liic towarzystwu „Canadian Pacific“ koncesyi ra 
Austryę, jeżeli to ministerstwo przez szereg mie- 
sięcy patrzyło przez palce na działalność tego to- 
warzystwa, to winę panamy, bo srrawa „Canadian 
.Pacific* przypomina istotnie paname, penost w 
pierwszym rzędzie właśnie minis'erstwo handlu, 
Ono też w pierwszej linii powinno być pociącnietę 
do odpowiedzialności. i A 

W drugim rzęćzi winni są kierownicy towa- 
rzystwa w monarchii. 


(po chwili) i 

Może usunąć się — spokój dać wszystkiemu ?... 
(silnie) 

Cóż, u licha?... do siebie czyż już nie naleZe?. 
Rozpacz się czołga dziś podstępnie... Boże! 
Czemuż mnie tak doświadczasz, na upadek ducha 
Zwolisz?... Przyobleczę się w twarde pancerze, 
Wytrwam!.. chociażby mnie porwała zawierucha, 
Brzemienna męka śmiertelnych majączeń — 


„. choć widzę znamię posępnych prze- 
kaka - znaczeń: 


(po chwili) 
Szkodliwa dążność współzawodnicząca, 
Pośród własnych szeregów Seepa się nikczemnie, 
Sokolnicki chce zabrać laury nadaremnie, 
Bo się już kąpią dawno w złotych blaskach słońca, 
Kogóż mam słuchać?.. rozkazy Oh 
Brzmią: bym się rzucił na nieprzyjaciela $ 
I wywołał powstanie w Polsce... król zaś mi udziela 
Upoważnień, bym zawarł rozejm z Rosyanam... 
Rada ministrów żąda, bym uczynił jedno, 
A Czartoryski drugie szczególnie rozważa, 
I mgły jednomyślności w narodzie nie rzedną, 
I nie wiedzą, że wszystko EE oko mami, 
A pracują pour le roi de Prusse. 
(po chwili) s 
O serce!... 
"Ucisz się serce moje, nie przywódź na pamięć, 
Ciebie, wojsko i Księstwo... o serce, nie Jamenć! 
Znów zwątpienie zaczyna w mięśń twój śrubę ae, 
cać... 
(wstaje) 
Milcz — i czytaj sylaby na dnie własnej duszy 
Honor miej i sumienie!... cicho serce moje, 
Bo poznają trwożliwość i wnet się przelękną, 
e się gmach siłnej woli rozpryska i kruszy... 
bójdź!... ja cię potęgą wszechczynu przepoję!... 
(wychodzi). 
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Winni muszą ponieść karę. 

Zbrodnicza działalnośc „Canadian Pacific" 
nie Ograliczasa SIę UO HASZEKU kraju. rrzeciwile. 
Z Galicyi wywiozio to towarzystwo stosunkowo 
maią ilość emigrantów do Kanady. Sieci rozpięte 
pizez „Canadian Haciiic” opłątaiy Galicyę bardzo 


| siinie, to prawda, ale nie w mmiejszej mierze by- 
najiuiiej Opiątaiy inne kraje, nietylko w Austryi. 


ale r na węgrzech. Lwia częsc enuzrantów, któ- 
rych „Canadian Pacific“ wywiozła z monarchii, 
pochouziua Z OowaczyZny, Z Lilurwacyl, Z Wę- 
BIET, ze DląSka, I Z pOsUuLiowych krajow niemiec- 
kici. Uibrzyinie cytry uciekinierow przed poborem 
wojskowym świadczą najdowodniej, że uziałalność 
„Canadian baciic' obejmowała równomiernie 
wszystkie krafjie koronne monarchii i wszędzie 
MiuycCiie czyniła spustoszenia z dotkliwym uszczer- 
vniein panstwowej siły zbrojnej. 

O tem prasa wieueńską przemilcza, tego zdaie 
się nie widzieć. Frasa ta całą destrukcyjną działal- 
ność ministerstwa handlu i „Canadian Pacific“ 
chce widzieć skoncentrowaną w Galicyi. Jest to 
jednak stawianie sprawy z gruntu na opak. Musi- 
my się zastrzedz przeciw temu i to zastrzedz jak 
najenergiczniej, ażeby z panamy ogólno-państwo- 
wej wrogie nam pisma wiedeńskie robiły panamę 


czysto galicyjską, tylko i jedynie w celu zaszkodze-- 
nia nam, złamania ńaszego znaczenia w państwie. 


„Przeciw tej tendencyi prasy wiedeńskiej pod- 
nosimy stanowczy protest, Możemy to zrobić im- 
bardziej, że na działalność towarzystwa .„„.Cana- 


„dian Pacific" zapatrywaliśmy się zawsze bardzo 


sceptycznie. Kiedyśmy się przekonali. jak w isto- 


‘cie ta działalność wygląda wstrzymaliśmy ogłosze 
nia „Canadian Pacific“ 


i nie umieszczaliśmy ich w 
naszem piśmie, fx 


Szata Penelopy. 


Nieboszczka Penelopa. jak głosi antyczna le- 
genda, chcąc się obronić przed natrętnymi wielbi- 
cielami, oświadczyła, że wtedy jednego z nich wy» 
bierze na męża, gdy sobie utka szatę. Ażeby jed- 


nak decyzyę jak najbardziej opóźnić, co we dnie. 


utkała, to w nocy popr...u, i szata nie mogła być 
skończoną. Nareszcie zjawił się Odyseusz i Pene- 


łopa pozbyła się strapienia. Już nie potrzebowała 
tkać tej szaty, której nie miała zamiaru skończyć. 


Przypomina się ta stara legenda, gdv się ob- 
jektywnie patrzy na to. co się Obecnie dzieję w 
Czechach. Od lat kilku ustawicznie mówi się o u- 
godzie czesko-niemieckiej, od lat kilku ta ugoda 
stanowi zaporę, o którą się rozbijają sesye parla- 


mentarne, jest przedmiotem narad; rokowań, ukła- 


dów, ale ile razy dochodzi już do skutku, tyle razy 
znajdzie się jakaś przeszkoda, która wszystko. co 
poprzednio zrobiono, niweczy. Istna szata Penelo- 
py. Co się zrobiło w dzień,:to się wieczorem bu- 
rzy i niszczy. 

Zdawało się już przed rokiem, że ta ugoda 
dojdzie nareszcie do skutku, ale robota przygo- 
towawcza spelzła na niczem. Popruto wszystkie 
szwy tak, że trzeba było w tym roku, i to już 
wśród zgoła odmiennych okoliczności, przy zasto- 


sowaniu komisyi adminstracyjnej, rozpocząć całą 


robotę od nowa. I przypuszczano znowu, że anor- 
malne stosunki, panujące w Czechach, tym razem 
skłonią przedstawicieli jednej i drugiej narodowości 
do ostatecznego pogodzenia się. Aliści łedwie się 
reprezntanci zjechali w Wiedniu, aby: pod egidą 
rządu centralnego wszcząć układy, już się wszyst- 
ko rozbiło. Niemcy oświadczyli. że nie będą się u- 
kładać, jeżeli w rokowaniach brać ma udział na- 
miestnik ks. Thun, I skończyło się, Zdaje sie, że 
trzeba będzie znowu zacząć na nowo. Zupełnie jak 
z tą szatą Penelopy. 

Funkcyę Penelopy spełniają w tvm wypadku 
Niemcy. Faktem jest, że oni zawsze niwecza wszy- 
stkie układy, że w ostatnich chwiłach o ich opór 
rozbija się zawsze cała akcya ugodowa. Widocz- 
nie nie maią zamiaru doprowadzić do ugody i wyl- 
gują się tak przed rządem wiedeńskim i przed Cze- 
chami, jak się wyłgiwała Penelopa przed natręta- 
mi. Z postępowania Niemców widać, że oni tej u- 
gody chyba nie chcą, że zdążają do zgoła innego 
celu, czekając na jakiegoś Odyseusza, któryby ten 
cel ich spełnił. Niedawno przebąkiwano już w pra- 
sie wiedeńskiej, sprzyjającei Niemcom. że Niemcy 
nie powinno sobie nic robić z całej kwestyi ugodo- 
wej, ale ukonstytuować odrębny sejm niemiecki w 
Czechach i raz postawić rząd przed faktem doko- 
nanym. Widocznie to jest celem Niemców. widocz- 
nie to powoduje ich taktykę oporna. 
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oprocentowuje wkłady oszczędnościowe 
,„Ta nowe książeczki wkładkowe, po 


e promesy. na wszystkie ciągnienia, kupuje i sprzedaje papiery wardgx 


Czy to się jednak uda? ka 
Gabinet hr. Stiirgkha i decydujące stery wie- 
dieńskie powinny się nad tem zastanowić. 


Jaki ojciec, taki syn.. 


Nie odrodził się syn ceSarza Wilhelma od 
swojego tatusia. Wprawdzie nie daje jeszcze opinii 
publicznej tyle sposobności do zajmiowania się nim 
co jego papa, ale to jest tylko skutkiem tego, że nie 
ma do tego tylu, co papa okazyi. Jednakże co 
jakiś czas i następca tronu pruskiego daje o sobie 
znać. Nie dawno temu zachowywał się w parla- 
mencie w ten sposób. że musiano inu poradzić, a- 
żeby się w parlamencie nie pojawiał, Obecnie zno- 
wu, gdy cesarz Wilhelm osadził na tronie brun- 
świckim swojego zięcia, księcia Ernesta Augusta 
Kumberlandzkiego, pruski następca tronu wysto- 
swal dc kanclerza Bethmaei:a Hollwega list. w któ- 
rym w sposób kategoryczny oświadcza, że dopóki 
jego szwagier, ks. Ernest August, nie zrzeknie się 
oficyalnie wszelkich praw Kumberlandów do Ha- 
noweru, dopóty nie wolno mu obiąć tronu brun- 
Świckiego. 

Przyjemny szwagier! : 

Sprawa ta narobiła w Niemczech hałasa. O- 
czywiście Niemcom chodzić musi o to, aby nastę- 
pca tronu, który jeszcze nie zasiadł na tronie. ża- 
chowywał się przyzwoicie conajmniej wobec swo- 
jego papy. Bądź co bądź bowiem Spory na dworze. 
chociażby nawet były, bez względu na powody, na 
leżą do pewnego stopnia do państwowych taie- 
mnic i cały naród woli, ażeby te tajemnice nie słu- 
żyły za widowisko dla galeryi całego Świata. któ- 
rej zresztą sam cesarz Wilhelm dostarcza okazyi 
do zajmowania się. Prasa niemiecka konstatuje 
też z niechęcią, że następca tronu jest zanadiy im- 
pulsywnym, zanadto gwałtownym i nie umie na- 
kładać „pęt swoim widzimisię. Oczywiście nie 
wspomina prasa niemiecka o tem, że te wszystkie 
przymioty odziedziczył książę Fryderyk po «icu. 

„Dla nas, dla Polaków, ostatnie nietaktowne 
bądź co bądź wystąpienie pruskiego nastęncy 
tronu wobec ojca i szwagra, wobec męża jedynej 
jego siostry ma znaczenie głębsze. Wysyłając 
swój list do kanclerza, następca tronu pruskiezo 
udowodnił, że stoi w zupełności po stronie szowi- 
nistycznych, hakatystycznych kół wszechniemieć- 
kich i robi tylko to, do czego go te właśnie koła 
popychają. Innemi słowy, z postępowania iego wy- 
nika, że w stosunku do Polaków nie będzie on nie- 
tylko wcale lepszym od swojego papy. Wilhelma 
wywłaszczyciela, ale będzie jeszcze nawet gor- 
szym. Cesarz Wilhelm bowiem, jaki jest taki jest, 
ale jest osobistością wysoce indywidualną, nie da- 
jącą się nikomu powodować, Następca tronu indy- 
widuałnością nie jest, dzisiaj stał się iuż pionkiem 
w ręku hakatystyczhych szowinistów i tym pion- 
kiem pozostanie. Jaką będzie polityka tego naste- 
pcy tronu jako cesarza, można z tego osądzić.. 


Nadesłane. 


zakiad wodoleczniczy i sanatoryum 
specyalisty chorób nerwowych 


Dra KUPCZYKA 
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Stolarnia motorowa l 


Jattina Steinherga w Krakowie 


ul. Starowiślna 85 — ul. Dajwór 14 — Telefon 1378 


Wielki skład posadzek dębowych, deszczół- 
kowych i tafiowych z dębiny sławońskiej. 


Zamówienia wykonuje się rychło i dobrze, tanio 


aż do dalszych »ostarow/1ń. -— IFodstek 
rentowy opaca z wiasanych fundutstwy 


M O 
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giewe, oras wszelkie obce waluty, 
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w Krakowie. 


Kraków, 20 października. 

Uroczystości ku czci rocznicy bohaterskiego 
agonu księcia Józefa Poniatowskiego rozpoczęły się 
w. sobotę. Już od samego rana napływały do Krako- 
wą tysiące sokołów, strzelców, skautów i przedsta- 
wicieli zaborów rosyjskiego i pruskiego, którzy przy- 
byli tu, by wziąć udział w uroczystości, mającej być 
maniiestacyą naszej czci dla wielkiego bohatera, a 
zadrazem manifestacyą naszej żywotności narodowej. 
W tem się bowiem streszcza pojęcie narodu, zdolne- 
go do życia, iż cześć dla duchów przewodnich. w 
sercach potomnych nie wygasa, ale goreje, sił do 
walki dodaje. 

"Stary Kraków przystroił się godnie na uroczy- 
sty dzień. Z kamienic zwieszały się chorągwie, w 
oknach widniały nalepki z portretem księcia Józeia, 
nastrój w mieście już w sobotę panował górny, pod- 
niosły, świąteczny. Raz wraz na ulicach pojawiały 
się karne szeregi sokolskie, strzelców, drużyn polo- 
wych — nasza armia, która uświęcić przybyła rocz- 
nicę jednego z największych polskich wodzów. 


Uroczystości sobotnie. 


zaczęły Się obchodem, urządzonym przez młodzież 
akademicką w auli Collegium Novum, w której zia- 
wili się oprócz senatu, profesorów i tłumu młodzieży, 
wybitni przedstawiciele dzielnic zakordonowych. U- 
'roczystość zagaił podniosłem przemówieniem prof. 
Chrzanowski. Imieniem młodzieży przemawiał 
akad. Karol Popiel, p. B. Górski mówił o księ- 
ciu Józefie w świetle dzisiejszych idei niepodległo- 
ściowych. Uroczystość przeplatał śpiewem chór a- 
kademicki. 

+ Wspaniałą maniiestacyą była uroczysta Akade- 
mia w Starym teatrze. Przybyli na nią najwybitniejsi 
przedstawiciele narodu ze wszystkich trzech dzielnic, 
delegacye strzelców, skautów i tłumy publiczności. 
Rozległy się dźwięki marsza Poniatowskiego, a gdy 
przebrzmiały, prof. Straszewski w podniosłych 
słowach zagaił Akademię. Nastąpiły produkcye mu- 
zyczne i wokalne, poczem na estradę, na którą wśród 
zieleni widniał portret księcia Józefa, wstąpił jeden 
z najznakomitszych historyków polskich, prof. Szy- 
mon Aschkenazy ze Lwowa, autor najlepszej blogra- 
fii księcia Józefa i wygłosił odczyt, który był arcy- 
dziełem jako odczyt. Nagrodzono go burzą oklasków. 
Pieśnią legionów zakończyła się ta Akademia, której 
przebieg nie zatrze się nigdy w sercach tych, co w 
niej wzięli udział. 

Głównym dniem obchodu była niedziela. Nie- 
biosa, jakoby chciały ozdobić. opromienić ten ob- 
chód, obdarzyły Kraków przecudną pogodą. Dzień 
był dla obchodu wprost wymarzony. 


* Ćwiczenia wojskowych organizacył. 

Cała polska siła zbrojna, a mamy jej już dzięki 
"Bogu, garść sporą, uczciła pamięć bohatera ćwicze- 
niani wojskowemi. . Zszeregowały się one między 
„Podgórzem a Kobierzynem. Ledwie Świt się zarumie- 
ił na niebie, rozległy się w Podgórzu trąbki — i 
wraz dzielne zastępy naszych organizacyi wojska- 
wych ruszyły, aby wykonać ćwiczenie, Ściśle woj- 
skowe. Jedną grupą- dowodził druh Ziarko, drugą 
„druh Balut, Sformowały się one wnet w szyki bo- 
"owe — rziiciły się z polską fantazyą do walki, któ- 
rej przebieg zaszczyt im przynosi (O sprawności 
drużyn mogliby tylko fachowcy wydać sąd — były 
to bowiem Ściśle taktyczne ćwiczenia. Brało w nich 
udział około 2500 ludzi, nie licząc skautów i oddziału 
aanitaryuszek. 

O godz. 8 odtrąbiono ćwiczenia i po omówieniu 
łch dziarskie zastępy zbrojne ruszyły przez Zakrzó- 
wek i Dębniki do Krakowa. Na moście zwierzyniec- 
kim oczekiwała na nie starszyzna sokola oraz prezy- 
dent dr. Leo. Wojskowe zastępy  przedefilowały 
przed nimi i udały się na tor wyścigowy, gdzie zło- 
żyły broń, aby potem wziąć udział w mszy polowej 
i pochodzie na Wawel, do trumny nieśmiertelnego bo- 
katera. 

. Msza połowa na błoniacn. 

Tymczasem błonia, jak okiem sięgnąć, zaroiły 
się nieprzejrzanym tłumem ludzi. Z pośród morza 
głów wznosił się w górę ołtarz polowy, ustawiony na 
środku błoń. Wzdłuż drogi, przez którą po godzinie 
8-mej jak huragan przeleciała banderya krakusów, 
szykowały się stowarzyszenia i delegacye. 


W zastępstwie ks. biskupa Sapiehy, odprawił 
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mszę polową ks. prof. Kaczmarczyk. Do mszy - słu- 
żyli: imieniem drużyn wartoszowych p. Stan. Jasień- 
ski, im. sokoła z Poznania p. Pokrywka, im. sokoła z 
Galicyi p. Tuliński, im. skautów p. Szlachtowski. 

Gdy chór Lutni pod batutą p. Issakowicza za- 
nucił pieśń „Boga Rodzica“, zdawało się, że wicher 
jakiś powiał, po tysiącach tłumów. przebiegł dreszcz 
wzruszenia, zadrgały serca, rozpaliły się piersi żoł- 
nierskim żarem, w oczach zabłysły skry.. 

Po mszy podniosłe kazanie wygłosił ks. Janic- 
ki, poczem zaczął się formawać i ruszył pochód na 


Wawel 
Pochód. 

Otwiera:a go banaerya krakusów, prowadzona 
przez nacz. Nowotnego, który prezeliował Się 
wspaniale na siwym koniu, w stroju oiicera ulanow 
polskica z czasów księcia Józeia. Lalej sunęły zasię- 
py konnego sokoła krakowskiego, poa wodzą ar. 
ustrowskiego, następnie krak. druzyna poiowa 
sokoła pod komendą inż, lurskiego w sile około 
800 druhów. Za nią szły drużyny Bartoszowe, ociiot- 
nicze straże pozarne z gmin podmiejskich, oduział 


"wioslarski sokoła pod komendą dyr. Koga. Usobną 


grupę stanowiły drużyny polowe sokoła ż Galcyi, 
idące karnie i sprawnie nieprzerwanym sznurem, 
przeszło dwa kilometry długim, w liczbie przeszło 
dwa tysiące ludzi 

Dalej posiępowało kilka tysięcy sokołów z Ga- 
licyi, a tuż za nimi skauci, prowadzeni przez dyr. 
Wyrobka. Na czele szedł oddział sanitarny skau- 
tów z.dr. Staszewskim. Za skautami Szli: ucz- 
niowie szkół średnich z Krakowa i Podgórza, skaut 
żeński z całej Ualicyi, samarytanki krakowskie, da- | 
lej drużyny podhalańskie, męskie i żeńskie z własną | 
orkiestrą z twarzami ogorzałemi, ciupagami w rę- 
kach. 

Szli dalej, górale z Szczawnicy i Krościeka z 
wieńcem, tutejsze szkoły żeńskie, uczestnicy powsta- 
nia 63 roku ze sztandarem, abstynenci, stow. „Praca“, 


„Polski Związek niewiast katolickich, Rada Narodowa: 


Poznania, Tow. „Warta“ z Poznania, Czyteuia dla 
kobiet z Poznania, reprez. stow. polskich z Berlina, 
Związek Kolejarzy galic, Związek byłych. Chyro- 
wiaków, mieszkańcy Raszyna z ks. Czetwier- 
tyńskim, niosących wieniec z polnych kwiatów, 
zerwanych na połach chwały ks. Józefa, Rada pow. 
wielicka z marsz. Winterema na czele, Rada pow. 
chrzanowska, delegacya ziemi tarnobrzeskiej, Tow. 


Szkoły Ludowej z preż. dr. BandrowSkim, wy- 


chowankowie zak}. Józefitów z wieńcem w kształcie 
armaty, służba miejska ze sztandarem, . Rada pow. 
krakowska z, marsz. dr. Skrzyńśkim, straże po- 
żarne z Toń, Modinicy, Witkowie i Zabierzowa, gru- 
pa Warszawiaków i sokól poznański ze. srebrnym 
wieńcem. Te dwie ostatnie grupy witano wzdłuż calej 
drogi oklaskami. . 

Okazale zaprezentował się „Strzelec* krakow- 
ski“ w sile dwóch kompanii z własną orkiestrą. 

Ostatnią wreszcie część pochodu stanowiły tu- | 
tejsze stowarzyszenia i instytucye krakowskie, a 
więc: Izba rękodzielnicza, klub rękodzielniczo-mie- 
szczański, cech rzeźnicki, krakowskie tow. braci kur- 
kowych z prez. pos. I. K. Federowiczem, wit 
cepr. dyr. Armółowiczem, królem kurkowym 
Bialikiem, marszałkami i lłucznikami w histo- 
rycznych strojach. Za nimi postępowali magnaci pol- 
scy z eksc. hr. Z. Tarnowskim, ks. H. Radzi- 
wiłłem'w przebogatych strojach na czele, Senat 
akademicki z rektorem dr. Kostaneckim, prorek. 
dr. Zollem na czele, urzędnicy magistr. z dyr. 
Grodyńskim na czele, posłowie: Rychlik, 
Srokowski, -Zieleniewski, Maryew- 
ski it. d Rada miasta Podgórza, Izba adwokacka, 
Izba handlowa. Tow. techniczne. 

Szedł następnie prez. dr. Leo i wicepr. dr. 
Szarski na czele członków Rady miejskiej, kores- 
pandenci pism zakordonowych, a wkońcu Komitet 
obchodu z prez. dr. Straszewskim i paniami Komite- 
towemi, które niosły wieniec z liści laurowych i dwa 
plutony straży ogniowej. 

Znawcy obliczają liczbę uczestników obchodu - 
na przeszło 20 tysięcy, publiczności, stojącej wzdłuż 
ulic na 80,000 ludzi. 

Na Wawelu. 

Dopiero około godz. 1 przybył na Wawel ko 

niec pochodu, a mianowicie uniwersytet ]agielloń- 
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r. TELEFONU 305. 


GAZETA PONIEDZIAŻKOWA 


Obchód ku czci ks. Józefa 


Ski, Rada miasta Krakowa, ZONA BR 


Przed katedrą stali dziarscy krakusi na koniach, 
Na schodach utawili się chorążowie cechów, u 
wrót książę biskun Sapieha. 


Mowa prezydenta Lea. 


"Na stopnie katedry wstąpił prezydent dr. I eo 
i wygłosił mowę, w której podniósł, że -Kraków 


kilkakrotnie gości: księcia Józefa w AA mu- i 


rach. Stąd, z Kr kowa, z dworku „pod Lipkanı“ 
wyszedł ten wódz wspaniały, ten pierwszy ułan 


Polski, na bój ostatni, w którym życie położył. Od - 


lat stu blisko Kraków strzeże prochów bohatera, 
prochów, z których płynie wiara, iż kiedyś bę. 
dzie lepiej, niż jest dzi::.j, Idea i cele ks. Józefa — 
zakończył prezydent Leo — będą zawsze naszymi 
celami, 
Ee Dalsze przemówienia. 

Przemawiał następnie rektor Jagiello’ skie 
wszechnicy prof. Kostanecki, który podniósł, 
że książę Józef był odrodzicielem krak >wskiej 
wszechnicy, z której zrzucił jarzmo nauka niuni :c- 
kiej. Ta spuścizna bohatera nie zostas:ie nigdy na- 
ruszoną, k 

-. Dalej przemówił rektor wszechn'cy lwowskiej 
prof. Starzyński, wreszcie prezes Straży pol. 
„skięj prof, Maurycy Straszew ski. Była wła- 
'śnie godzina 1. Prof. Straszewski mówił — „O teł 

właśnie godzinie przed stu laty książę Józef zgi- 
nął“ — i w tejsamej chwili ozwał się majestatycz- 
ny: głos Zygmuntowskiego. dzwonu. -— Wywarła 
to wprost niesłychane wrażenie. 

Po przemówieniach deputacye złożyły na 
sarkofagu. księcia Józefa, gdzie odprawiono cichą 
z: żałobna, około 100 wieńców. 


Ćwiczenia sokole. 


ćwiczenia sokołów, zwołanych na zlot. Na placu 
wyścigowym zebrało się kilkanascie tysięcy pu- 
bliczności, która z zapałem śŚledziła przebieg im- 
ponujący:ch ćwiczeń; entuzyazm w”rost wywołały 
„ćwiczenia skautów, których z dinaą możemy na- 
zwać naszą przyszłością. Jak przecudnie zbudo- 
wali misterny most — przez który przeszli! A 
most ten powstał w przeciągu 30 minut, zaś roze- 
brany został w 3 minutach. 

Wieczór już zapadł. gdy ćwiczenia się skoń- 
czyły. 

Przedstawienie wspomnienia dramtycznego 
p. Mossoczowej „Książę Józef“ zakończyło ten pię- 
kny dzień wczorajszy, dzień narodowego Święta. 


(Tel. wł. „Gaz. Poniedz.') 
À Lwów, 20 października. 

EEr w rocznicę Śmierci ks. Józefa Ponia 
towskiego odbyło się uroczyste nabożeństwo w ka- 
tedrze, które odprawił ks. arcybiskup Bilezew- 
Ski, kazanie okolicznościowe wygłosił radny miej- 
ski prof. ks. dr. Szydelski. O godz. 11 odbyło 
się otwarcie wystawy pamiątek po ks. Józefie Ponia- 
towskim, zaś o godz. 12-tej odbyła się uroczysta 
akademia w teatrze, którą zagaił przemową: wice- 
prezydent miasta dr. Rutowski, potem śpiewały 
chóry, wygłosili deklamacye pp. Chmieliński 
i Siemiaszkowa, artyści teatru miejskiego, 
wkońcu odegrano fragment że sztuki Cepnika i Hel- 
lera „Książę Józef". 


Qd 16 za codzicnić 


CERT 


dużej orkiestry salonowej 


pod kierownietwem 


BRACI WASSERMANÓW 


w Kawiarni „Secesya” 


Koncerty odbywać się będą wieczorem od 

godziny 8 i pół do 1 w nocy. Poza tem: 

wtorki, czwartki, soboty, niedziele i święta 
popołudaiu począwszy od godz. 5. 


— 


„ Najnowszy model 1914. Patefom 
Refiex jest ostatecznym wynikiem 
20 letniej pracy. Szczyt dosko- 
nałości! Gra szafirem | Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta, głośna, 
wyraźna i subtelna reprodukcya 
dźwięków narzędzi muzycznych I 
gardia ludzkiego. Olbrzymi repe!* 

tuar wspaniałych zdjęć. 


Opera, operetka, koncert, zabawa żareczna na zawołanie! 


skiej Raiy miejskiej i lwowskiego . uniwersytetu 


Zakończeniem uroczystości były wspaniałe: 
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(Tel. wł.) Cesarz Wilhelm, rozmawiając z atl- ` 


W przeddzień zebrania się 
parlamentu. 


Kraków, 20 października. 

We wtorek 21 b. m. podejmie austryacka Izba 
po ów na nowo swoją prącę. Sesya letnia parlamentu 
skończyła się 20 czerwca. W tym ostatnim, dniu 
Izba załatwiła pokaźną ilość prac: przedł sżenie pro- 
wizorycznego regulaminu, nowela mieszkaniowa, u- 
stawa o zmianie organizacyi najwyższego sądu, układ 
handlowy z Japonią i dziewięć sprawozdań komi- 
syjnych o projektach drobniejszych ustaw, oraz sze- 
reg spraw, dotyczących nietykalności posłów i waż- 
ności ich wyborów. Kiedy sesya letnia dobiegła koń- 
ca, przypuszczano, że najbliższe posiedzenie odbędzie 
się już w końcu września, albo z początkiem paź- 
dziernika. Przewidywania się nie sprawdziły, z po- 
wodu sesyi sejmowych nastąpiła dwutygodniowa 
zwłoka. 

Parłament będzie miał jednakże teraz do roz- 
porządzenia czas aż do Nowego Roku. Będzie mógł 
pracować bez przerwy, bo nawet zamierzona sesya 
sejmu galicyjskiego na 8 li~ ~ przerwałaby 
prac parlamentu, który tak czy tak w soboty i w po- 
niedziałki zwykłe nie ciraune {Í delegacye, które 
tym razem obradować będą w Wiedniu, nie zabiorą 
parlamentowi dużo czasu. 

W sesyi jesiennej ma parlament załatwić cały 
szereg prac. Program prac iest bardzo obszerny. 
Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia stoi 
przedewszystkiem dalszy ciąg drugiego czytania, tak 
zwanego małego planu finansowego. Na posiedzeniu 
dnia 13 czerwca ukończono w tej sprawie dyskusyę 
szczegółową. Następnie obrady przerwano i zajęto 
się załatwieniem prowizoryum budżetowego. Ponad- 
to parlament będzie musiał teraz załatwić półroczny 
budżet, ustawę o emigracyi, szereg sprawozdań ko- 
misyjnych o projektach ustaw mniejszej wagi i prze- 
prowadzić wybór do delegacyi. 

Na jutrzejszem posiedzeniu parlamentu złożą 
ślubowania nowi posłowie, mianowicie dr. Bobrow- 
ski, sóc. dem, wybrany w okręgu Podgórze—Bo- 
chnia_ Wieliczka po eksc. Korytowskim i dr. M a ta- 
ja, chrześc. soc., który otrzymał mandat po Zatnor- 
dowanym przywódcy sacyalistów Schuhmayerze. 

Konwent seniorów został zwołany na wtorek 
na godz. 12 w południe. Ustali on program prac na naj- 
bliższy czas. Wszystkie wielkie stronnictwa zapo- 


Nowy wiceprezydent skarbu. 


Telefonem. 

Lwów, 20 października. . 
Wczoraj w południe namiestnik Korytow- 
ski zaprzysiągł nowego wiceprezydenta skarbu p. 
Bugnę, poczem wprowadził go do sali prezydyalnej 
dyrskcyi skarbu, gdzie zgromadzeni byli urzędnicy 
(dyrekcyi skarbu in corpore i szefowie poszczegól- 
nych departamentów. Namiestnik przemówił w te 
słowa: „Jako spełnienie nader miłego obowiązku 
poczytuję sobie wprowadzenie w urzędowanie nowe- 
go dyrektora skarbu, wiceprezydenta p. Edwarda 
Bugny. Mam zaszczyt znać p. wiceprezydenta już od 
czasu, kiedy pierwsze kroki stawiał w służbie pań- 
stwowej. Pracowaliśmy razem. Pracował pod mojem 
ikierownictwem najpierw tu, potem w Wiedniu. Wi- 
działem pracę p. wiceprezydenta w parlamencie i w 
trybunale administracyjnym. Nie wątpię, że I na tem 
Inowem stanowisku zadaniom swoim w całej pełni 
„odpowie. Większą część obecnych tu panów łączą Z 
mowym wiceprezyedentem dawne ścisłe stosunki ko- 
leżeństwa, mam też prawo sądzić, że wszyscy pa- 
nowie poprą z całą gorliwością usiłowania „Jego. ku 
"dobru państwa i kraju, z mojej strony, panie wice- 
‘prezydencie, składam panu serdeczne życzenia, aby 
w tych murach, w których spędziłem długie, może 
najpiękniejsze lata mego życia, towarzyszyły panu 
nigdy niezakłócone, najlepsze stosunki urzędowe, põ- 
goda ducha, chęć do pracy i żądzą działania, które 

mnie ożywiały. : 
Nowy wiceprezydent wyraził namiestnikowi 
podziękowanie za słowa zachęty do pracy i serdecz= 
ne życzenia. Wyraził nadzieję, że sprosta swoim 
zadaniom, staje bowiem na czele grona urzędników, 
którzy są chlubą tego stanu, a z wielu łączą go da- 
wne stosunki koleżeństwa i szczerej przyjaźni. Oko- 
liczność, że odbiera urzedowanie po namiestniku, 
który długie lata tu pracowu:, dalej był szefem skar- 
bu w Wiedniu, a obecnie jest prezydentem skarbu, 
ułatwia mowcy misye. Przeświadczenie, że ma 
wśród grona urzędników dzielnych współpracowni- 
ików, dodaje mu otuchy do pracy, a sądzi, że spełni 
swój obowiązek, jeżeli będzie mu towarzyszyło po- 
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parcie urzędników. Następnie, zwracając się do do- 


tychczasowego kierownika, p. radcy dworu Qiszew- 
skiego, prosił o wspieranie go Światłą radą i doświad- 
czeniem, a mowę zakończył trzykrotnym okrzykiem 
na cześć cesarza, który obecni powtórzyli. 


Następca bar. Conrada. 
(Tel. wł. „Gaz. Poniedż.”) 


Wiedeń. 20 października. 
.-(Tel. wł.) Obiegaią tu pogłoski, że następcą 
barona Conrada Hoetzendoria, który w każdym 
rażie po Nowym Roku ustąpi ze stanowiska szefa 
sztabu generalnego, zostanie feldmarszałek porucz- 
nik Hugo Meixner, komendant dywizyi piechoty w 
Jarosławiu. ; 

Z tego samego źródła nadchodzi wiadomość, 
że komendant korpusu koszyckiego, Teodor Bo- 
reowicz, ma zostać inspektorem armii. Nazwi- 
sko Boreowicza było swego czasu głośne z powo- 
du afery, jaka się rozegrała w koszyckim kasynie, 
w którem córka pewnego oficera uderzyła Boreo- 
wicza w twarz za rzekome szykanowanie jei ojca. 


Sprawa ugody w-Czechach. 
(Tel. wł. „Gaz. Poniedz.") 


a : Praga. 20 października.’ 

(Tel. wł.) W narodnim domu na Winohradach 
odbyło się wczoraj wielkie zgromadzenie czeskich 
radykałów. Poseł C ho © przedłożył warunki, pod 
jakimi radykali czescy mogliby wziąść udział w 
rokowaniach ugodowych. *Warunki te brzmią: 1. 
Poprzednie zniesienie absolutyzmu w Czechach. 
2. Włączenie do ugody Moraw, Śląska i Austrvi 
dolnej. 3. Gwarancya, że nie przyjdzie do żadnegu 
octroi. i ; 

Co do reformy wyborczej radykali czescy 
żądają przeprowadzenia jej na jak najszerszej pod- 
stawie. . ; iti 


P |. Ld 
Grożby urzędników. 
| : Praga. 20 października. 
(Tel. wł.) Przygotowania czeskich nauczycieli 
do biernego oporu na .wypadek, gdyby pragmaty- 
ka służbowa nie weszła wkrótce w życie, są w pel- 
nym toku. Komitet wykonawczy organizacyi nau 
czycielskich udzielił już: poszczególnym związ- 
kom wszelkich wskazówek ce de. wstrzymania 
pracy. . POTEM, ZW, 
; TA . Praga; 20 października. 
(Tel. wł.) Wczoraj odbyło się tu posiedzenie 
prezydyów wszystkich niemieckich  loxalnvch 
grup urzędników pocztowych. Wysłano telegram 
do komisyi urzędniczej w Radzie państwa. W te- 
legramie tym powiedziano, że urzędnicy ci poraz 
ostatni wzywają izbę poselską. ahy sie pos ʻa 
o wejście w życie pragmatyki służbowej i to z 
ważnością od 1. września br. 


Cesarz Wilhelm o katastrofie 
| Leppelina. 


Lipsk, 20 października. 


stryackim następcą tronu, arcyksięciem Francisz- | 


kiem Ferdynandem, który obecnie bawi w Lipsku, 
o katastrofie balonu Zeppelina, odezwał się w te 


"słowa: „To rzecz straszna. Jestem niepocieszony. 


Żal mi serdecznie tych dzielnych ludzi, którzy pa- 
dli ofiarą katastrofy. Opinia publiczna będzie te- 
raz znowu wystęr wać przeciw budowaniu tvch 
wspaniałych okrętów powietrznych i twierdzić, 
że one Się nie nadają do niczego. bo ciągle padaią 
ofiarą katastrof. Opinia publiczna zdaje się nie pa- 
miętać zupełnie, że i pociągi.i okręty także są nara- 
żone na katastrofy. A przecież tyle mamy katastrof 
kolejowych i okrętowych. Jeszcze się ludzie nie 
przyzwyczaili do katastrof statków powietrznych“ 


O fakultet włoski w Tryeście 


Trvest. 20 paździzrnika. - 
(Tel. wł.) W 17 miastach i miasteczkach po- 
łudniowego Tyrolu odbyły się wczoraj manifest» 
cyjne zgromadzenia studentów włoskich za utwo- 
rzeniem. włoskiego fakultetu prawniczego w Try 


. eście. zt» 


9—1 oł. 
popon ) 


= 


zakład Centralny we Lwowa, 


Wszelkie transakcye bankowe. — Wkladki na książeczki wkładkowe i'rachunek bieżący za korzysłj 
nem oprocentowaniem -dziennem (podatek rentowy od wkładek oszczędności ponosi Bank z własny 

funduszów). — Kupno i sprzedaż walut, dewiz i papierów wartościowych, — Eskont i inkaso wała 
przekazów i czeków. — Wydawanie czeków, przekazów i akredytyw na miejsca krajowe i zagrenicznę, 
itd, — KASA OTWARTA CODZIENNIE w godzinach 9—1 przedpoł. i 3—5 popol. (w soboty oś 
— ODDZIAŁ TOWAROWY poleca węgiel najlepszej jakości z kopalń. krajowvch a na 


``: Rumunia jest spokojna... -. 
(Tel. wł. „Gaz. Poniedz.") 


Bukareszt, 20 pażdzierpika. 
(Tel. wł.) Wiadomości o ultimatum austro- 
węgiersaiem, wręczonem rządowi serbskiemu, 
nie wywołały tu zdumienia. Sądzą, że kompli= 
kacye nie nastąpią. Przeciwnie panuje przeko- 
nanie, że w jakiś sposób przyjdzie do pokojo»- 
wego załatwienia konfliktu. 


e e 4 } 
Bułgarzy zajmują Tracyę. - 
Sofia, 20 października. = 
(Tel. wł.) Wczoraj rano wyruszył stąd korpus 
okupacyjny, złożony z 30,000 ludzi, który ma zająć 
zachodnią Tracyę, a mianowicie, Gumuldzinę, Xanti 
i Dedagacz. 


Układy grecko-tureckie. 


Ateny. (Ag. at.) Na sobotniem posiedzeniu de- 
legatów pokojowych toczyła się dalej debata nad, 
artykułami, co do których jeszcze w piątek istniały 
różnice zdań. W kilku punktach osiągnięto zgodę. 
Greccy delegaci. Naum i Stergiadis i tureccy 
delegaci Ferant bej i Sena Edin otrzymali połecenie 
przedyskutowania artykułu, dotyczącego kwestyi 
wakufów. i 

Konstantynopol. Dziś zatelegrafuje Porta swoim 
delegatom pokojowym w Atenach instrukcye co do 
niektórych kwestyi spornych. 


r . 

Kwestya królewska w Bawaryi. 

Monachium, 20 października. 
(Tel. wł.) Jak się dowiadujemy ze źródeł urzę- 
dowych, Rada min. postanowiła wczoraj wieczo- 
rem hie spuszczać z oka kwestyi obwolania kslęcia 
regenta królem i dążyć w sejmie i w parlamencie do 
tego, aby sprawa ta nie napotkała na większe tru- 
dności. Wskutek tego seim bawarski nie będzie się 
teraz zajmował sprawą podwyższenia listy cywilnej 
księcia regenta, aż dopiero po obwołaniu go królem. 


Przeciw polityce Poincare go. 


Paryż, 20 października. - 
(Tel. wł.) Obradujący obecnie kongres partyi 
radykalnej uchwalił dwie rezolucye, z których pierw- 
sza zwraca się przeciw prezydentowi ministrów 
Bathu, któremu zarzuca, że oddał szkoły na łup 
duchowieństwa katolickiego i że wysługuje się du- 
chowieństwu, gdyż pozwolił na udział okrętów wo- 
jennych w -uroczystości religijnej, druga zaś zwra= 
ca się przeciw prezydentowi Poincaremu i prze- : 
ciw jego żądzy prowadzenia polityki osobistej, jako 
niebezpiecznej dla republiki. 


Sprawa lrlandyż.; 


Londyn, 20 października. 

(Tel. wł.) Minister rolnictwa, Runciman, 0- 
świadczył wczoraj na zgromadzeniu, że polityka 
rządu w sprawie Irlandyi nie dozna absolutnie żadnej, 
zmiany. O oddzieleniu Ulsteru od Irlandyi, czego 
domagają się przeciwnicy hoinerulu, nie ma zupełnie 
mowy. Oddzielenie takie zniszczyłoby cały plan 
narodowego rządu w tłrlandyi. , 


Z Meksyku. 


Nowy York, 20 października. 

(Tel. wł.) Na terytoryum kopalnianem Jalisko 
zamordowano onegdaj dwóch Amerykanów. Z po- 
wodu obawy, że Meksykańczycy wymordują wszyst- 
kich cudzoziemców, cudzoziemcy uciekają w naj- 
większej panice na terytorum Stanów Zjednoczo= 
nych. Huerta miał podobno zacząć rokowania z 
powstańcami, ażeby zaprowadzić spokój. 


x 
yi 


Katastrofy. 


(Tel. wł. „Gaz. Poniedz.“) 
KATASTROFA W KOPALNI. 


Gliwice, 20 października. 
(Tel. wł.) Wczoraj wydarzyła się w kopalni 
„Kastallengo” katastrofa. Wczesnym rankiem wybuchł 
w szybie pożar. Dwóch górników znaleziono. spalo- 
nych. Jeden z nich nazywa się Neuman, a drugi 
Skrzypiec. Kilkudziesięciu robotników wydobyto 


„ciężko rannych. Wysłano korpus ekspedycyjny, któ- 
„rego część po kilku godzinach wróciła, na drugą 


Kapitał akcyjny Kar. 10,000.06Q 


ON NR. 0092, 2325, 2376 


„część czekano nadaremnie. Zachodzi obawa, że tej 
części korpusu ekspedycyjnego odciął drogę ogień. 
W takim razie liczba ofiar byłaby znacznie większą. 


a WIELKI POŻAR. | 
* Korneszti. (Pet. ag.) W składzie Banku handlo- 
iwo-przemysłowego na stacyi kolejowej Bielce (w 
Bessarabii) wybuchł pożar. Szkoda wynosi około 
1 miliona rubli. 

KATASTROFA KOLEJOWA. 
Tokio. Pod Tojama zderzyły się dwa pociągi. 

20 ludzi zginęło, 86 rannych. 

i TRZĘSIENIE ZIEMI. 

«z Nowy York, 20 października. 
; Depesza ze San Juan del Sur w stanie Nica- 
fagua donosi, że miasta Managua, Masaja i Granada 
nawiedziło wielkie trzęsienie ziemi. Wśród ludności 
wybuchła panika. Większa część mieszkańców pott- 


ciekała z domów i śpi na polach koło miast. 


Z chwili. 


„Nowa Reforma“ propaguie legendę o mordzie rv 
tualnvm è . A 
Od jednego z naszych Czytelników otrzymu- 
jemy następujące pismo: 
„W numerze „Nowej Reformy" z 16. bm. za 
mieszczono następujący anons: 
A BEREROZKSZAWEJGEZNESEEMNASEKEM 


Poszukuje nalładcy 


w celu wydania broszury o „Mordzie rytual- 
nym“ i innych złościach żydowskich, na pod- 
stawie starej książki (r. 1 6)), w której są 
y szczegółowo podane 14-dniowe dysputy talmu- 
dystów z contr-talmudystami na ten temat 
w r. 1759. —. Zgłoszenia pod A. A. poste re- 
stante Kraków, za okazaniem kwitu invera- 
towego. 4i6 


AREDMZDANAZKAJNZESRKOKOWABAGE 


„Proszę Szanowną Redakcyeę zwrócić na tet 
niesłychany fakt uwagę publiczności. W chwili, 
gdy w Kijowie rozgrywa się proces, który całą 
Europę napełnia oburzeniem, w chwili. gdy cały 
świat kulturalny zjednoczył się w proteście prze- 
ciw bajce o mordzie rytualnym, „Nowa Reforma 
uznała za stosowne zamieścić inserat jakiegoś idy- 
oty, który chce bajkę tę szerzyć i zapomącą „No. 
wei Reformy", organu postępowego. SZniKa na- 
kładcy, aby swoję brednie wydrukować i.szerzyć 
bajkę potwarczą wśród ciemnych mas. Nie moż- 
. my przypuścić, aby „Nowa Reforma“, pismo tak 
bogate i zasobne, łakomiło się na 2 korony. które 
jej inserent zapłacił (według taryfy). Więc chyba 
„Nowa Reforma“ sama wierzy w bajdy o mordach 
rytualnych. Dziwne to tembardziej, że przecież 


a 


80% prenumeratorów „Nowej Reformy“ stanowią 


żydzi. M: 
Proszę przyjąć wyrazy poważania 
_ Przytaczamy ten list bez komentarzy. 


O OOO 


- 5 Kijowska zbrodnia. 


rWwE > 


Proces kijowski, który od dwóch tygodni blizko. 


zajmuje opinię europejską, toczy się dalej. Nie po- 
mogły protesty całej cywilizowanej Europy, po któ- 
rej tłuką się obecnie najwyżsi dygnitarze rosyjskiego 
carstwa i są świadkami protestów, zgromadzeń, CZy- 
tają głosy najpoważniejszych organów prasy euro- 
pejskiej przeciw procesowi. Rząd carski zaczął i pro- 
wadzi proces nie tyle w kierunku udowodnienia, czy 
Bejlis zabił Juszczyńskiego czy nie, tylko w kierunku 
stwierdzenia, że Juszczyński padł ofiarą mordu ry- 
tualnego. Ohydna potwarz, zrodzona z fanatyzmu 1 
ciemnoty, ma zyskać sankcyę rosyjskiej sprawie- 
dliwości. Taki cel postawił sobie kijowski prokura- 
tor i w tym kierunku zmierza przebieg procesu. 

Z dotychczasowego przebiegu rozpraw sądo- 
wych wynikło niezbicie jedno, mianowicie, że oskar- 
żony Bejlis nie jest winien Śmierci Juszczyńskiego, 
że on tego chłopca nie mordował i z morderstwem 
nic nie miał wspólnego, że przeciwnie, morderców 
szukać należy w rbdzinie Czebieriaków, a przede- 
wszystkiem w osobie samej Czebieriakowej, która 
nawet własnego syna zgładziła ze świata, ażeby nie 
wydał kiedyś, iż jego przyjaciel, Juszczyński, został 
zabity przez jego matkę. Główny huligan czarno- 
secinny w Kijowie, „akademik“ Gołubiew, usiłował 
w tym procesie wypłynąć na jakąś wielkość czar- 
nosecinną i opowiadał smalone duby o mordach ry- 
tualnych. Archimandryta poczajowskiej ławty, na- 
wiasem mówiąc żyd-przechrzta, przełożony nad naj- 
głośniejszą z ciemnoty zbieraniną mnichów w Pocza- 
jowie, z namaszczeniem opowiadał, że „gdyby zie- 
mia otworzyła swe łono, to znaleźlibyśmy w nicj 
tam same kości męczenników, umęczonych przez 
żydów“. I ten sam sąd, ten sam prokurator, który 
.obojętnie przysłuchiwał się zeznaniom Świadków, 


h n ow Eg — i 


GAZETA_PONTEDZIAŁKOWA 


niedwuznacznie wskazujących Czebierjakową jako 
morderczynię Juszczyńskiego, 


sam sąd ż największą skwapliwością notował ze- 
znania dwóch wyżej wymienionych  czarnoseciń- 
ców, zezriania, które najłepiej świadczą o ich kultu- 
rze i o ich uczciwości. Dość nadmienić, że Gułubjew 
byi przywódcą ostątniego pogromu żydów w Kijo- 


wie, a ów archimandryta poczajowski*sam był daw- į 


niej żydem. Dla sprawiedliwości rosyjskiej, Sprawie- 
dliwości czarnosecińćów, tylko zeznania 
świadków miały wagę. 


Jakkolwiek proces się skończy, bez względu na ' 
to, jedno jest pewnem: bajka o mordach rytualnych. 
została zdemaskowańą jako potworna bajka przez 
Rząd rosyjski, który nie: 


całą kulturalną Europę. 


zdobył się na cofnięcie aktu oskarżenia, pomimo 


przekonywujących dowodów, wynikających z roz-; 
prawy i pomimo głosów całej Europy, stwierdził tyl, ` 
ko, że jak był, fak jest jeszcze dotąd rządem bar- |! 
barzyńskich Ażyatów, depcących kulturę wspól- ` 


czesną, policzkujących postęp ludzkości w celach 
podsycenia nienawiści ciemnych mas do żydów i 
pchnięcia ich do nowych zbrodni, do nawych pogro- 
mów. $ ` 


Z TEATRU. 
»Tajemnica“; komedya w 3 aktach Henryka 
l Bernsteina. 


Pan Henryk Bernstein nie urodził się: podobno 
w Paryżu, ale jest na wskroś Paryżaninem. Nie 
tylko dlatego, że pisze w języku francuskim, ale 
dlatego, że pisze pofrancusk u. Świetny dya- 
log, finezya sceniczna, kapitalny, ałe to całkiem 
kapitalny, paryski zupełnie sposób techniki drama- 
tycznej, fabuła nawet, paryska na wskroś, oto 
znamiona komedyi, którą ten nie-Parvźanin napı- 
sał, a którą nam w sobotę pp. Solska. Bednarze- 
wska, Adwentowicz, Kosiński i Stanisławski dali 
koncert artystyczny. Gdyby tak jeszcze grali byli 
w trochę. wiekszem. bardziej paryskiem tempie, 
moglibyśmy. się byli pochwalić. że w teatrze na 
szym można widzieć czasami grę, jakiej i Paryża- 
nie nie widują. 

„Tajemnica“ Bernsteina przedstawia się jako 
produkt literacki bardzo ciekawie. Niezwynłyri 
bowiem jest probłem, który sobie autor postawił 
i który usiłuje rozwiązać. Oczywiście — problem 
duszy kobiecei. Tym razem oryginalny i wysoce 
pociągający. Pani. Gabryela (Solska) osóbka nie- 
słychanie miła, kochająca swego meza i wbrew 
całkiem wszelakim tradycyom paryskim nie zdra 
dzająca go nigdy i z nikim, wyrządza swoici naj- 
serdeczniejszej przyjaciółce, Henryce (Bednarzew. 
ska) najokropniejsze krzywdy. Kłamie przed nią, 


„że jej kochanek.Karol (Adwentowicz) nie chce się z 


nią żenić. Kłamie mężowi (Kosiński), że siostra ię- 
go rodzona jest jego wrogiem. Wie. dobrze. .że z 
tych jej kłamstw wynikną tragedye, wie, że po- 
pełnia na drogich jej osobach zbrodnię, ale to sel 
nie wstrzymuje . Z jednej strony jest dla tych osób 
słodką, przedobrą, kochającą, z drugiej zaś niwe- 
czy ich szczęście, a przynajmniej ie mąci. Gdy 
Eenryka, natura prosta, kobieca, »apomniała o Ka- 
rolu, gdy pokochała Dyonizego (Stanisławsky, 
pokochała całą duszą, z potrzeby serca, Gabryela 
wprowadza w jej dom jej dawnego kochanka — 
Karola, którego również unieszczęśliwiła, bo on 
kochał Henrykę i chciał się z nią żenić, a dowie- 
dział się po ciężkiej chorobie (z rozpaczy), że "len- 
ryka wyszła za kogo innego. I dlaczego ona to 
wszystko robi? Przecież nic jei z tego nie przyj- 
dzie. Oto dlatego. że jest złą kobietą, że musi czy- 
nić zło. Ot — nowa zagadka kobiecej duszy, nowa 
nieznana jej struna. i 

Problem przeprowadzony bardzo zręcznie. 
Można się jednak sprzeczać, czy ta psychologia 
duszy kobiecej jest istotnie prawdziwą. Mojem 
zdaniem — problem jest sztuczny i na sztucznych, 
papierowych przeprowadzony postaciach. Ci Iua- 
dzie, których p. Bernstein nam ukazuje, nie są lu- 
dźmi żywymi. Czyny ich nie wpływają. z wewnę- 
trznej koniecztości, tylko z woli autora. Ale sztu- 
ka jest napisaną tak, że się jei słucha z wysokim 
zajęciem. ; i 

Jak wspomnieliśmy, artyści dali koncert. ”. 
Solska czarowała dźwiękiem, finezyą i cudnemi 
toaletami, p. Bednarzewska zachwycała czarem 
kobiecości, p. Adwentowicz porywał siłą drama- 
tycznych wybuchów, p. Kosiński stworzył prze- 
piękny typ solidnego meżczyzny. p. Stanisławski 
był doskonałym w każdej scenie, 

Grała także p. Czaplińska. O grze iei nie pi- 
szemy. bo p. Czaplińska niewiadomo doprawdy z 
iakich powodów posunęła się do robienia reklamy 
pewnemu krakowskiemu lekarzowi, a decydując 
się na to, rezvsenowała widocznie z roli i grv i 
chciała być fonograiem reklamiarskim. Na scenie 


względnie każących. 
szukać mordercy w otoczeniu Czebierjakowej, ten | 


takich | 


teatru im. Słowackiego na takie rzeczy pozwalać 
me można. Mimo całego szacunku dla wielkiego 
talentu tej artystki, musimy iel to otwarcie powie- 
dzieć. R. 


Ea 4 ék 
Słtówo „SCOTT trzeb 
. wymawiać dobitnie. 

Poważnie, jakie zdobyła sobie emuisya Scotta 
także ze strony Świata lekarskiego, dawało i daje 
wciąż powód do podsuwań i zachwalań innych, niby 
„tak samo dobrych“ emulsyj. Działa się 'ednak 


we własnym interesie, 

jeżeli się pozostaje przy oryginalnym przetworze 
emulsyi Ścótta, gdyż ta jest jedyną emulsyą, spo- 
sobem Scotta przyrządzoną, bez mała od czterech 
dziesiątek lat fozgłos w świecie mającą. 8) 
> Dlatego żądać i kupować 

tylko emulsyę Ścottal 

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h; Do nå- 
bycia we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 
5Jh. w markach pocztowych do Scott & Bowne 


G. m. b. H. Wiedeń VII. i z powołaniem się 
na nasze pismo prześle apteka próbkę darmo. 
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KRONIKA. 


Tajemnicze Zniknięcie dyrektora Banku. 

Cały Kraków poruszony został wczoraj wia- 
domością o tajemhiczem zniknięciu poważnego o: 
bywatela, członka podgórskiej Rady miejskiej i dy- 
rektora Banku izraelickiego przy ul. Grodzkiej, p. 
Zygfryda Schenk era. Bvł to człowiek zupełnie 
ninezależny finansowo. O braku pieniędzy u niega 
nienia mowy. Napad jest wykluczony. Jest taje. 
mnica.' 

Faktem iest, że p. Schenker wyszedł w pią: 
tek wieczorem ż dwoma adwokatami, między nim 
z adw. dr. Rippem z banku przy uł. Grodzkiej i 
oświadczył, że idzie pieszo do domu na Podgórzu, 
I poszedł, O godz. 7.45 wieczór spotkano go jednalt 
na uł. Sezastyana, a o godz. 8 wrócił on znów da 
Banku na ul. Grodzką. Zdumionej służącej odpo4 
wiedział, że wrócił do Banku, bo chciał zobaczyć 
czy wszystko wp orządku. Gdy o godz. 6.30 rano 
w sobotę służąca otwierała bram sostrzerą 
go wtułonego w kąt sionki, jakby się tam chciał 
ukryć, Potem wyszedł — i ślad po nim zaginął. 

Skonstatowano, że zamek w drzwiach, pró- 


"wadzocych do Bankii, jest ponszty — Kasai" - 


żki znajdują się w największym porządku. Skon- 
statoware, że Schenker nie miał żadnych długów. 

Prawdopodobnie popadł on w stan duchowegc 
przyćmienia (obiaw choroby, znany w medycy- 
nie) i że jeżeli nie padł ofiarą wypadku to po kilku 
dniach wróci. Rodzina i policya czynią ze swej 
strony najgorliwsze poszukiwania. 


A TTr* 
łe 


NADESŁ: WRON 


„Żywy nieboszczyk* — oto nazwa jednevo 2 
wspanialszych dzieł filmowych, wykonanych w 
Paryżu jako dalszy ciąg seryi filmów autorskich, 
wychodzących staraniem firmy Pathe Freres. 
Treść tej niezwykłej tragedyi, nazwanej tragedya 
niewinego człowieka a skomponowanej na tle fran- 
cuskiej powieści Juliusza Marie go, budzi zacieka- 


„wienie rosnące z każdym aktem a dochodzące w 


ostatnim do kulminacyjnego punktu. Zar ząd 
zdużymnakładempieniężnym to arcy- 
dzieło, zwrata:uwagę PT. Publiczności, że trage- 
dyę „Żywy nieboszczyk” nie należy identyfikować 
z dramatem o podobnej nazwie, nie mającym nic 


„wspólnego z dziełem pisarza francuskiego Mari$. 


Uzupełnienie dramatu stanowią doskonałe humore- 
ski! 40 minut śmiechu! 


Z koniidem 
/. mydło liliowe 


firmy Bergmann & Co, Delfin n. £ 
jest nadal, jak przedtem, niedoścignione co do skue 
teczności przeciw piegom, jakoteż niezbędne do 
rozsądnego pielęgnowania skóry i piękności, 00 
potwierdzają niezbicie codzień nadchodzące pisma 
z uznaniami. Po 80 h. na składzie wa wszystkich 
aptekach, drogeryach, zakładach fryzyerskich. Tak 
samo okazuje się cudownym Berginanna krem lie 
liowy „Manera,* do utrzymania rąk pań delika- 
tnemi. W tubkach po 70 h. wszędzie na składzie, 


. „e 


W Czytelni Kobiet im. Słowackiego, Rynek | 6 
u piętro (2-gie schody) odbędzie się w poniedziałek 20 b. m. 
odczyt p. t. „O podniesieniu moralności”. Początek punktualnie 
o godz. 6*/, wiecz. Po odczycie dyskusya. — Temat na czasie, 
powinien zgromadzić tak członków, jak i gości, którzy będą 
mile widziani. 

Towarzystwo Wzałennęj Pomocy Uczniów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Istniejąca od 
wielu lat w Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Uczniów Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego „Komisya Informacyjna" ma za zadanie 
pośrednictwo w wynajdowaniu odpowiedniego zajecia tym człon- 
kom Towarzystwa, którzy znajdując się w ciężkich warunkach 
materyalnych, dzięki jedynie własnej pracy na chleb powszedni, 
mogą studya uniwersyteckie pomyślnie do końca doprowadzić. 

Społeczeństwo nasze tak ofiarne na różne cele obywatelskie, 
nie zapomni i o tym najuboższym odłamie młodzieży akademi- 
skiej; przychodząc mu z pomocą w najszlachetniejszej jej po- 
staci. 

Komisya Informacyjna poleca zdolnych korepetytorów, gu- 
wernerów i pracowników biurowych, za których sumienną pracę 
bierze zupełną odpowiedzialność. Zgłoszenia adresować należy: 
Towarzystwo Wzajemnej pomocy U. U. Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, ul. Jabłonowskich To 


Nowe mody iesienne. 


Minęło lato; deszczowe było tego roku-i przej- 
rzyste, letnie tualety mało były noszonemi woęóie, 
a teraz już nagle jesienny chłód i liście lecą z drzew. 
Za wystawami futra i zimowe kapelusze... A kobieta 
rozmyśla bardzo poważnie nad stosami dzienników, 
nad nowym strojem... przecie ziemia nawet zmiceria 
tualete, stroi się up” 'tych liści złotem a potem pła- 
szczem Śniegu, dlaczegóż więc córy miałyby 5yć 
gorszemi od matki? 

A przytem jesień przyniosła bogato falowane 
tualety, szczególniej na biodrach, trudno z wązkiej 
spódniczki kostynmowej z nrzeszłego roku stworzyć 
nagle modną z fałdami... Więc kupić nową? Natu- 
ralnie... Latwo się to pisze, wykonać jednak trudniej, 
bo musi to być i ładne, i trwałe, i modne, i niedrogie. 
Sródniczkami  naimodniejszemi na sezon zimowy 
będą tak zwane spódnice kapuzowe, mające z obu 
stron na biodrach głębokie fałdy, a dołem zwężają 
sie niezwykle, niektóre są krótkie, z przodu rozcięte, 
tak, że widać cały półbucik, półbucik obecnie jest 
wprawdzie głęboko wycięty, ałe wykończa go sze- 
roka przepaska, obejmniaca nogę. Wysoki bucik wo- 
góle nie nadaje się do tego typu tualet. Ale nie tyiko 
spódniczki uległy rozs”-rzeniu, wszystkie bluzki bez 


wijo'*u odrahia się zupełnie swobodnie, spływające, ; Ą „całego y j t : p 
| godniowo wziąć kąpiel całkowitą, po niej przez 15 minut gi- 


tylko na przylesajacej podszewce, materyal wierzch- 
ni jest jedynie fantazyjnie przerzucony, rękaw rów- 
nież uległ zmianie, jest znowu kimonowym i szero- 
kim, o wiele szerszym niżeli dotychczas. Żakiet, 
dostosowywać się zaczvna do fałdzistej spódniczki 
i ma poły odcinane, fałdziste, tak zwane dzwonowe 
z paskiem. W nowych kostyumach, pasek odgrywa 
przeważnie dużą rolę, jest on widocznym w załości 
albo częściowo, odrobionym ze skóry, szpagatu, z2- 
tonów lub swetalu, zupełnie według własnego gustu 
noszącego. Pasek można umieścić wysoko, ckróca- 


L. 14107. 
Podgórze, dnia 1 października 1913. 


Wiesczeni 


Gmina m. Podgórza rozpisuje licytacyę ofertową 
na wydzierżawienie prawa poboru opłat od trunków w 
szczególności: palonych napojów spirytusowych, pi- 
wa i miodu, przysługujących gminie na podstawie 
rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 14 gru- 
dnia 1910. L. 147.490. Nr. 270. Dz. u. kr., a to na pod- 
Stawie warunków, które można przejrzeć w Magi- 
stracie w godzinach urzędowych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 100,000 
koron. Czas dzierżawy ustanawia się na lat 3, po- 
cząwszy od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1916. 

Gdyby przed upływem tego peryodu nastąpiło 
faktyczne połączenie Podgórza z Krakowem, dzier- 
żawa trwać będzie do dnia faktycznego połączenia 
z przedłużeniem na l-szy kwartał od dnia faktycz= 
nego połączenia. 

Termin do wnoszenia ofert wyznacza się do dnia 
20 października 1913 do godziny 12 w południe. 

Do oferty ma być dołączone wadyum w wyso- 
kości kwartalnego oferowanego czynszu, albo kwit 
kasowy na złożone wadyum. 

Wadyum ma być złożone w gotówce, w ksią- 
żeczce Kasy oszczędności miasta Podgórza, lub w pa- 
pierach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo 
mających. 

W ofercie należy podać adres oferenta i ewentu- 
alnych spólników, nadto zamieścić w niej oświadcze- 
nie, że warunki licytacyjne są oferentowi znane i że 
się im bez zastrzeżeń poddaje. 


Z Magistratu miasta Podgórza. 
Burmistrz 


Fr. Maryewski mD. | 
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jąc figurę albo bardzo nizko przedłużając ją — jeden 
i drugi sposób noszenia go jest modnym. Ponieważ 
staniki są wycięte, więc moda jesienna i zimowa sta- 
ra się o ochronę szvi wysokiemi kołnierzami żakie- 
tów, cə jest nie tylko ciepłem, ale i bardzo twa- 
rzowem. Wysokie kołnierze medycyjskie, sztuartow- 
skie, wykładane, wogóle wszystkie typy wysokich 
kołnierzy są znowu ogólnie noszone i walczą o sym- 
patye kobiety. 

Kapelusze jesienne, przeważnie wyrabiane są 
z pluszu, aksamitu i atlasu, wogóle z materyałów 
miękkich, dających się układać. Barety i czapki Wa- 
gnerowskie, Średnich rozmiarów, są bardzo mo- 
dnemi, natomiast fasonu piliniowego nie przywdzieje 
żadna modna dama. 

Paryzkie kapelusze modelowe są to wszyst- 
ko fasony małe z twardemi kresami i mierkkiemi fal- 
dzistemi główkami. nosi się je głeboko na czoło. Ze 
stosunkowo dużych kapeluszy widziałem tylko dwa 
modele, a i te byłv opatrzone miekkiemi główkami. 
Pióra strusie są naturalnie zawsze modnemi. nosi 
sie je we wszystkich barwach i formach. najmodniej- 
szemi są w tonie futer, pióra cieniowane są również 
bardzo noszonemi. Rajskie ptaki są także bardzo 
modnemi do przybrania zimowvch kapeluszy. Do 
małych kapeluszy nosi się motyle z długiemi szułka- 
mi, również na sposób chińsko-japoński nosi się pió- 
ra, używane przez mandarynów. 

Deszczowe lato, wprowadziło w modę kapelu- 
sze z lakieru, ale są one tak brzydkie i nie twarzo- 
we, że świat kobiecy odsunał je z oburzeniem, żeby 
iednak nie obrazić pani mody. zachowano do kape- 
luszy jesiennvch kwiaty z lakieru, podszewkowane 
barwnvmi atłasami. to są też jedyne kwiaty, które 
sie obecnie nosi. Może z czasem, gdy mróz wychaf- 
tuje nam na szybach cienie kwiatów. przyozdohią 
się niemi i kapelusze — obecnie jednak wykreślo- 
no je. 


Odpowiedzi Pedakcyi 
i z kosmetyki. 


Ella C. Istnieje środek wysuszający włosy, mianowicie pro- 
szek, którym się. posypuje włosy a następnie szczotkuje, nazy- 
wa się po'lohonna, Jeżeli chce pani wysuszyć włosy szamponem, 
nałeży wziąć do niego bardzo ciepłą wodę, jeżeli by to nie po- 
mogło, proszę spróbować nacierać naftą. Zrozpaczona. Ażeby 
uzyskać wynik rzeczywiście zadawałniający, należy zająć się pie- 
lęgnowaniem całego ciała, nietylko samej twarzy. Trzy razy ty- 


mnastykować się według wskazówek broszury odpowiedniej, na- 
stępnie wziąć masaż całego ciała. W dniu, w którym się nie 
bierze kąpieli. brać zmywania całkowite zimną wodą przed po- 
łożeniem się do łóżka. Twarz myć ciepła wodą, otrąbkami mi- 
gdałowemi i mydłem Malinowskiego, miejsca pokryte wągrami 
nacierać co wieczór mydłem siarkowem i zasypać siarkowym 
pudrem. Laleczka. 1). Proszę przez jakiś czas nacierac twarz 
benzyną i pudrować mączką ryżową, celem wysuszenia zbyt tłu- 
stego naskórka. 2). Tej zimy będą noszone przeważnie małe 
aksamitne lub pluszowe kapelusiki. 3). Chwilowo nie wiemy nic 
pewnego co do zmiany garnizonu odnośnego pułku. Rachel. 
Przeciw otyłości szyi jest masaż bardzo skutecznym, aby zatrzy- 
mać smukłość postacii giętkość poruszeń, trzeba używać dużo 


z 


LNA RAMBURG-AMERIKA 


Regularne. przewożenie podróżujących znanymi 
pierwszorzędnymi parowcami. 
HAMBURG-NOWY YORK, HAMBURG-FI- 
LADELFIA, HAMBURG-KANADA, 


Hamburg -Brazylią || Hamburg-śirodkowa 
Hamburg-La Flat Ameryka 
Hamburg-Arabia Hamburg-Venezuela 
Hamburg-Persya Hamburg-Kołumbią 
Hamburg-Afryka Hamburg-Kuba 
Hamburg-lndye zach. Famburg-Meksyk 
ANTWERPIA-KANADA, 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszystkich 
swoich nowojorskich parowcach 
cztery klasy przewozowe. 
I, kajuta, II. kajuta, HI. kajuta I międzypokład. Paro- 
wce linii HamburguAmeryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu prędki i wygodny przewóz dla podró- 
żujących w kajutach i wychodźców. 
O wyjaśnienia co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezantyi linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń l. | $ 
Karntnerstrasae 38, albo do jej agentur E 
218. p” 


We LWOWIE gl. Gródecka 95, - w CERMOWCACH, Herrengass 
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ruchu i gimnatyki. Przeciw czarrym norom używa się nacierań 
benzyną i zasypywań pudrem ryżowym. G. H. Żółtą plamę na- 
cierać 3 proc. roztworem tlenku wodoru. Rozszerzone pory na- 
skórka nacierać rozcieńczonym spirytusem lawendowym. Ś. Che 
9, Robaki drzewne mogą rzeczywiście wyrządzić duże szkody, 
jeżeli się ich dość wcześnie nie usunie. Najpierw należy starane 
nie wydmuchać każdą dziurę w drzewie ze znajdującege się 
w niej proszku drzewnego, następnie wypędzlować roztworem 
ałunu, cynku chłorowego lub witryołu, w braku tychże jednege 
dnia wvpędziować naftą, następnego zalać bardzo silnym roz 
tworem karbolu, wkońcu dziury starannie utkać woskiem. Od 
czasu do czasu zobaczyć, czy się nowe robaki nie tworzą i po" 
wtórzyć zabieg, Nora. Funt cukru oblać szklanką zimnej wody 
i gotować na gęsty syrop. Winne, kwaskowate jabłka obrać 
i uszatkować drobno tak. by był pelny głęboki talerz, wsypać 
do syropu i smażyć  mięszając ciągle, dodać drobno siekaną 
skórkę cvtrynowa, sok z jednej cytryny i ćwierć funta obra- 
nych i pokrajanych drobno migdałów i smażyć aż do zupełnej 
przejrzystości jabłek. Osobno upiec w tortownicy dwa na palec 
grube placki z kruchego ciasta i przełożyć je gdy wystygną 
masą jabłkową, na wierzch lukier cytrynowy. Przepis jest rze- 
czywiście bardzo dobry i pan mąż powinien być zadowolony. 
Matka. Syn pani, jeżeli chce się starać o miejsce praktykanta 
powinien wnieść podanie do k. k. Generaldirektion der Tabak- 
regie we Wiedniu z następującemi załącznikami: 1). świadectwo 
przynależności, 2). metryka, 3), świadectwo moralności, 4), Świa» 
dectwo lekarskie, 5). Wykaz szkolny, że ukończył z dobrym 
postępem 5 gimnazyalną lub realną. Zazwyczaj pierwszeństwo 
mają ci, którzy ukończyli wyższe gimnazyum. Praktykanci nie 
pobierają żadnej pensyi, po roku dopiero, jeżeli się miejsce Q* 
tworzy, otrzymują adiutum w kwocie 800 kor. Praktykanci 
z wyższemi studyami otrzymują adiutum 1200 lub 1000 koron. 
Egzaminu służbowego nie ma. Lema. Po nadesłaniu 50 hal. 
bardzo chętnie udzielimy Pani wyczerpującej odpowiedzi listo= 
wnej. Modny. Czarny anglez, spodnie prążkowane, cylinder. 
Jednoroczniak. Jeżeli pan posiada talent do języków, to 
przez rok służby w Poli, może Pan sobie przyswoić język wło- 
ski o ile nauczyciel będzie dobry. Pułk piechoty nr. 87 „Frei- 
herr von Succoraty", którego sztab znajduje się w Poli, jest 
pułkiem styryjskim. Reszta w każdym leksykonie. Przyszłość: 
Stanowczo radzimy Panu odsłużyć jednoroczną służbę wojsko- 
wą zaraz po ukończeniu akademii handlowej. Dr. Fry.» Po- 
nieważ stosunki panujące w armii francuskiej nie są nam do- 
kładnie znane, nie możemy więc Panu odpowiedzieć na jego 
pytanie. Niech się pan zwróci do wojskowej prefektury któ- 
regoś z departamentów Francyi, a udzielą panu zapewne do- 
kładnych wskazówek. Handlowiec. Wyższa szkoła handlowa 
w Berlinie, założoną została przez związek kupiecki. Warunki 
przyjęcia: do wzięcia udziału w wykładach i ćwiczeniach, są 
upoważnieni a) uczniowie, b) hospitanci, ce) słuchacze. Ucznia- 
mi mogą być: 1. kupcy, mający prawo jednorocznej służby woj» 
skowej, po skończeniu praktyki. 2. Słuchacze wyższych zakła* 
dów naukowych. 3. Nauczyciele, po drugim egzaminie nauczy” 
cielskim. 4. Wreszcie osoby, które przed komisyą udowodnią 
odpowiedni stopień wykształcenia, Edward. Czysty zysk Węg. 
banku hipotecznego wynosił w roku 1910 — 6, 07, w roku 
1911 6, 58 milionów koron, w 200.000 akcyach po 100 guld. 
w złocie. Herkules. Żyd może również osiągnąć wysoki sto* 
pień w armii. Dowodem wielka ilość pozostajacych w czynnej 
służbie lekarzy wojskowych, wyznania mojżeszowego. Równie 
dużą jest obecnie ilość żydów pomiędzy oficerami liniowymi 
i sztabowymi. M. B. Rok uniwersytecki dzieli sią na semester 
zimowy i letni. Pierwszy zaczyna się 1 października zazwyczaj 
i trwa do czwartku przed niedzielą palmową. Drugi rozpoczyna 
się po przerwie świętalnej i trwa do lipca. Student. Z pism 
dla młodzieży, bardzo sympatycznym i dobrze redagowanym 
jest „Znicz“. Redakcya w gimnazyum III, prenumerata bardzo 
nizka. Idylla. Niezbyt miły koniec „idylli“, przysługuje Pani 
prawo poszukiwania klejnotu przez policyę, może jednak byłoby 
lepiej, zagrozić nią tylko odnośnemu osabnikowi i kategorycznie 
zażądać zwrotu. A. K... Henryka P. Tarnowianka od- 
powiedzi wysłane pocztą. 


PROSIMY PRZYIACIOL 


naszego pisma, by w 
czytelniach, klubach, 
restauracyach, cukier- 
niach, kawiarniach, 
i t. p. lokalach pu- 
blicznych żądali 


Gazety poniedziałkowej 


NYCZ ARNE YTY VONE 
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Kraków, ulica Dunajewskiego 1. 7 
od połowy pażdziernika w domu towarowym 


ul. Sławkowska 12, w specyalnie na ten cel 
zbudowanym gmachu. 


Lekcyj śpiewu solowego udziela 


Stanisław Bursa 


artysta-śniewak, kierownik koncesgonowej szkoły Śpiewy 
ul. Kremerowska 6, II. p. Tel. nr. 257. 


Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu. 


Klasę gry fortepianowej prowadzi 
P. KAROLA WIMMEROWA, uczennica Mikulego 
Ty 
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USTREDNI % BANKA 


Filia w Krakowie, ul. św. Jana 2, róg rynku I. 42 
Zarząd główny w Pradze. 
FILIE : Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, 


Tryest. — EXPOZYTURY: Bielsko - Biała, Wiedeń, 
Luhaczowicze, Piszczany. 


Lombard papierów wartościowych. 
kuracya losów. 


Eskont weksli zakładów finansowych 
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2 Gospodynie! Baczność! 


~ Nie kupujcie masła ani żadnego przetworu, zastępującęgo masło, do- 
pókł nie spróbujecie słynnej, powszechnie a arty -le marki 


BLAIMSCHEIN'A 


IKUM 


MARGARYNY. | 

»UNIKUM* nio jest margaryna roślinną. 

„UWNIKUM* sporządza się x najczystozego tłuszczu zwierzęcego I wy- 
soko pasteuryzowanej ómietany, dlatego ma y AAA A 
wartość wną i jest rzeczywiście adrowa. 

„UNIKUM* nie jest przetworem sztucznym lecz najczystazym produ- 

UNIKUM: m naturalnym. 
w” jest Q) tańsze, niż zwyczajne masło | pod gwaran- 
© 50 IO cyą bardziel niż masło wydajch q 


TYLKO BLAIMSCHEINA „UNIKUM‘S jest rzeczywiście jedynym 


Ą 


CI 


a 


idm 


MAX BÓ 


Margare:nenstr. 27/382. 


Blaimscheina margaryny „UNIKUM* 

Warędzie do aabycia. 8 | rh ai i franko, M 

Zjednoczone fabryki margaryny I masła Wiedeń XIV. 
(Yerelnigia Margarine- und Butterfabriken, Wien XIV). 


Ochsena kostki do zup po 3 h 


sta.. -ią smaczna i pożywną przyprawę wszelkich bulionów, zup i sosów, gulaszu i t.d. 

1 kostka na talerz wystarcza do sporządzenia istotnie bardzo smacznego, pożywnego 

rosołu z ziemniakami ijarzyną i mocnym smakiem mięsa. Z Ochseny jako środka, za- 
stępującego mięso, można więc mieć 


dobry obiad za 3 do 6h na osobę 


Próba o tem najlepiej przekona. Cena w pudełkach, zawierających po 48 kostek, wy- 
nosi 3 halerze za sztukę franko i bez cła dla każdej miejscowości w Austro-Węgrzech. 
Zapłata po otrzymaniu i uznąniu za dobre przy końcu miesiąca. Jeśli się nie nada, 
przyjmujemy każdej chwili zwrot. Dla odsprzedających pudełka, zawierające po 900 
kostek, odpowiednio taniej. 
Ochsena jest niesłychanie trwała i strzeżona patentem. 


Altona (Elbe), MOHR & Comp., G. m. b. H. 
BEBEBECE Biuro spedycyjne I komisowe 


przedtem 


L. Zawadzki i J. Bulicz 
Kraków, Bracka 6, Tel. 2460. 
załatwia szybko i po przystępnych cenach spedycye ko- 


lejowe, oclenia przesyłek, przeprowadzki w miejscu i na 
prowincye, patentowanymi wozami mebowy mi. 
© © 
W TARNOWIE 


sad iii Deri 


BANK ZÁLOŽNÍ ÚVĚRNÍ ÚSTAV 


FILIA W KRAKOWIE, WISLNA 3 
fotak Banku Austro-Węgierskiego) i w Cásławie, typ akcyjny Koron 
5,000.000; Fundusze rezerwowe Koron 2,500.000; wkładek Koron 
41,000.600, Bank. przyjmuje wkładki na książeczki za oprocentowaniem po 


dla 
walń 


| zupełnie nowa zaraz do 
| sprzedania okazyjnie. 


„National 540* p. r. 
Kraków, za okaz.kwitu 


ABOBEEGEG 
Moczenie pościeli 


Ochrona natychmiastowa! Padać 
wiek i płać. Informacy" ” "darmo. 
Qg. Pialier, KOrsbert 3.304 981.) 


dostarcza 


Firma węglowa 


BERNARD LEIR 


* 


chłopcy do roznoszenia gazet 
potrzebni. Zgłoszenia w Admin. 
Gazety Poniedziałkowej. 


Ą'»'o 


Odpowiedzialny redaktor wydawca: Zygmunt Rosner, 


Oddział dla wadyów i kaucyi —— finansowa» 


nie dostaw robót publicznych i rządowych, 
Ase- 


Bepzłatne depozvta dla P. T. Komitentów. 
Najtańsze przekazyw. pieniędzy do Ameryki. 


OTWARTY KANTOR WYMIANY 
na próbe 


wysyłam każdemu na 8 dni 
(zamiana, albo zwracam pie- 

niądze) za zaliczką : 

: ameryk. zegarek niklowy 
Roskopf patent 
Amerykański reg. Goldin 
Kolejowy Roskopf 


HNEL, WIEDEN IV. 


WREADKRI 


na ksiażeczki i rachunek bieżący 
oprocentowuje obecnie 
Jak naikorzystniej 
wedlug umowy ze znaczną dzien» 
ną wolną dyspozycyą. 


j a EYES 


M 
I 


Kor *,80 
3— 


Roakopi podwójnie kryty s 
Płaski zegarek miejski „ Bm= 
Srebrny imit, podw. kryty o 
fd-karatowy złoty » 18- A 
Oryginalny Omega » 20,- 
Konkurencyjny budzik, niklow. 
Ę 20 om wysoki » 27 
| Marki Junghaus LE 
z E AET radiowi r = ° b 
adium z zwonkami = 
* Radium 4 dzwonki . 6— naszego pisma, Da- 
; paiio A IKA * SZ 1 ch d 
egar pendułowy, 75 ctm e 8— = 
a zd „ Z biciem wieżowem „ 10,— wiący 1 w uzaro 
Aa Zegar pendułowy z budzikiem - i3 . $ h RTE ch 
rającym — 
Zeges okrągły z budzikiem dk: ua wiskach 1 miejsca 
Pinempa gwarancya na 3 lata. — Wysyła . Ó 
za zaliczką. | kąpielowych krajo- 


wych i zagranicz- 
nych, by w czytel- 


"Oryg. cenniki fabr. gr 


prawdzi ym środkiem zastępnym za masło, przewyższa- ź p 
Ta e wszystkie śro dotychczas za najlepnze REIM e SK A K kó niach, klubach, re- 
a Prodokera l , IAXTFaKOW stauracyach, cu- 
SCHEINA „UNIKUM' jest chroniona przez stałą państwową A 
kontrolę, 60 jast Ra Z, kałdym pakiecie, Renek 37 polecają najtaniej kierniach, kawiar: 
Łaskawa pani gospodyni! | iach i - 
i waze, 4 pani nie ad wprorzónił w ląd fanemi ogłoszeniami PRZYBORY ELE F; aż 
p 3 zamiast masla BILARDOWE | | lach publicznych 
piatzen amiażówie Bug Ę ekon, ko- ż d ali 
gotowania kle zana agladye j 
wyłącznie smarowaniachiaba a * 
ki, kreda gąbki. 
Haj'epsza imitacya 


IOWOŚĆ Bilz kości słoniowej 


j 
1 garn. 3 szt. I. K,50— | | 

» 3 „ILK.35— 
Pęknięcie lub uszko- 
dzenie zupełnie wyklu* 
czone, Cenniki na ży- 
czenie gratis i franco. 


Musto 


(LET! POME 
DMKONE 


M 


| AZ 33 nerowtów 
oceanowyeh oreangwyeh 


toPołndniow. Ameryki w tOdniach z kontynentuna kontynent 


Dwie specyalne jazdy pospiesznym podwójno: 
śrubowym parowcem „€ SARZ FRANCISZEK JÓ- 
ZEF l! 16.500 ton objętości, 


Odjazdy z Tryestu: 30 października i 18 grudnia. W Ne- 
apolu: 1 listopada i 25 grudnia w Barcelonied: $ listopa- 
da i 22 grudnia; Lug Palmas: 6 listopada i 25 grudnia; 
Rio de Janeiro: 14 listopada i 2 stycznia. Przyjazd do 
Buenos-Aires: 17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 


Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych usku- 
teczniają: K: AKUuW : Jeneralna Ajencya 


(GOLDLUST i SRA.) ul. Lubicz 7 


naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkia podlegające 
jej prowincyonalne ajencye, następnie 
TRYEST : Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin 
Piccolo 2. WIEDEN: Biuro pasażerskie Austro- 
Amerykany, I. Kśrtnerring 7 i Il. Kaiser Josefstr. 
36 oraz Jeneralna Ajencya Austro- Amerykany, 
Schenker i Ska. LWOW: Biuro pasażerskie 
Austro- Amerykany, Grodecka 93. 
af] 


FE KE KO GSA EA SC ASSIS 


Wypłaca dziennie .bez wypowiedzenia do K, 5000; podatek 
rentowy opłaca Bank z własnych furduszów, — Filia kupuje 
i sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wydaje prze” 
kazy na znaczniejsza miejscowości, oraz załatwia wszy. 
transakcye bankowe, jak najdogodniej, 


KANTOR WYMIANY 
Godziny urzędowe od 9—12'4 i po południu od godz. $É 


Drukarnia >braydyc w Krakowie pod zarz- J. Jonury. 


